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REFORMA
Ppenumenatę przyjmują:

zamlejsoową: Administracya „Nowej Reformy- i wszystkie urzędy pocztowe; mlejeoo- 
w ą : Administracya „Nowej Reformy- . — Główna trafika w Rynku. — Ageney- J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — HaLdel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Ł&miejsoową prenu­
meratę 1 ogłoszenia przyjmują: Rinra dzienników: we Lwowie Ludwik P.ohn, m Ka­
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — \v  Przemy ilu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassbery. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Men«c Berlinie, 
Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik. R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann 'loldschmied. M. Dukes Nachf., ri. Schalek, J. Dannecerg. — 

W Paryżu Societe Mutaelle de Publicite A. Lo r e t t e ,  directeur, Rne Oaumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmnje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 b. — Nade­
słane po 60 h od wiersza za każdy raf. — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiozne 
po 2 kor. od wiersza, nkiaa tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy rrz 40 h następny po 
20 b od wiersza.— Załąoznlkido „N. Reformy- (prospekty cyrkmarze, ogłoszeni łitp.) przyjmnje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowychprennm.

Należytość należy naprzód nansjiać przekazem pocztowym.

Nowi prenumeratorzy
zam aw iający „N ow ą Reformę

p g T o d  1 l u t e g o  b .  p .  “P I
otrzym ają na żądanie Bezpłatnie 
za zwrotem porta 30 n) początek ( 7)
drukujących się obecnie w . tygo n’ ° ^ J  i
datku książkowym naszego pisma s e n s  y j  
u y c h  p a m i ę t n i k ó w  Janczyka  p. t .

Dzibsioć lat niewoli niostiewstiej
• i noczatok w ychoazącej obecnie w fele-
tonie naszym od zw ycza j zajm ującej powieści
Emmy Jelehshiej p. t.:

D w ór w  Halimszkach .
Nowej Ueformy

itrach przed de nonsttr y  ^  ^  konserwaty ■
irał przytom ność na ■( dku i dobrej woli,
m. Takiej p a i-u d j.z  r raj SZy „C za s 11 —
jej dawkę przyniós :0 panów kranów
znaleźliśmy w tym ostatnich wy-

ch dość dawno, no od czasu
■ów do parlamentu. Marya K o n o -
łaszczytnie znana tfoetM , do ^  a 
i c k a  nadesłała z FIbren y ^dmosłym i
w s k * g ° ‘  W  f  S ' i  w którym .ta - 
ryutycznyra napisany dn wiiJSZOnych przez 
w obion ie »Protestf wffWałtom pruskim -  
• ■ polskie p rzóc iW ^ . kQrzyśó moralną,

-  wykazuje, jak ó]n0ści, będzie to
iprawy polskiej^ ^  ° , m Dunlicznego sumie-

Bismarck i wskazując nam krzyżackim
zobaczy -  B zatra06llia rzecze:
swoim palcem dr gę ^

__ Jedźcie do Monaco. ^  protestu przeciw
Ale kiedy wzywamy . ich matkach,

gwałtom, d o ko n yw a n ym  na dzieci o d k r y w a .

nie odkrywamy „ ran ^ g z e l R ą  p r z e m o c  i 
rny r a k a  t o c z ą c e g  odkrywamy tę szpaię,.
w s z e l k i e  b e z p r a w i e .  O M  y ^  próchao
to pęknięcie, przez które . n  ^  ladóvV, raD \ 
My opatrujemy zaratem w  ̂ ^  .idarn08C,
c a I e g o b t n 1 e c i a eg sile prZed
obojętność na cudze krzy y,
prawem." _ , , wzmianka o

Przypuszczamy, że cny odząca mimo
sprzedawczykach i szulerach, p y Józefa P o ­
w oli na pamięć ostatni wys ępi • wywi- 
tock iego w Jock ey -C lu b m  wiedeńskim y 
chnęła resztki zdrow ego sensu, p o k u j ą  ^  
redakcyi organu stańczykow skiej; , zd^nje 
stąd, ni zow ąd , zgorszyło ją  taśm
poetki: ,, „ p nigki

„Najwyższy był tedy czas, aby wyszedł
głos obarzonia i bólu. Najwyższy był cz , u
drzemiące sumienie Indów przebndzonem zos a

Na to replikuje „C zas“ :
Nawoływanie dzisiaj do protestn, -  to popie 

ranie tych ulicznych wybryków i przestępnych 
nspadów na lndzi — mających odwagę potępić to, 
co jest potępienia godne. -  Nawoływanie do pro­
testu po tycb poważnych objaw; cb bole , jakich
Świadkami oyły parlamenty wiedeński , berliński i świadka y y  dQ fanowania

w™ k“ h - ' "*■szlacnetnycu p nd1e-ie akcyi protestn i prze-

: ; : s .  » £ * » - ?  *»*-
moje takim ~  10 ' k * .
wszystkim zaślef :3niom, sza eus w ^  _
b r u d o m ,  i n t r y g o m  i p a r . y j  
z m ó w i -

bie, 
twierdzonej

a wykazuje, ja K mieć będzie to z m o w i . ,  nbósl wa... myśli tru
prawy polskiej ^  publicznego sumie- Lepszego _ W1^ j „ ° nonad to, jakie wypisał so-

• - en j a .
podsuwa je j n y ś l popierania „w ybry w 
cznych i napadów na ludzi- . , » ,  >•

Poetka ma prawo powiedzieć, ze 0^a .w __ 
stała się tutaj ofiarą prostej napaści, 
prawda nieszkodliwej, bo bezsilnej, chociaż z o-

śltwej. ____________

ałtom. organem kobiet „N o
  z krakuw8k-m akcya antIpru.
ow o-  i wykazuje, zagianiczny, nie
irzeniesiona na ^  ani „żebraniną1; 

■i»kfl ‘ * ie r d m^ rM sta jn jch  drogach -, amnadaniem na , i( .

d’» Pro“ * tU’ °d -otą a k cy i, wzywajd J b r u t a l n e j
0d p r z e m o c y  _t--ę od p i * -  ".iif-nv-vh. afct

ta _ «  / ‘  p i K "  . * gtanoyi, ferowanyi h
od w yioków  niiwej naj‘wyższe,j,

d0 T m UT b S U *  m »dwoł“nie 8i,i
* ia 'n â i jo polityki, ■»! do dyplomacja, 
P  ani do budżetów, ale — d o s n m i e
arffli*

uczciwy Polak, nawet gdvby
■ - e J T K Ł -  »* n aroJo-^gceleu ^

a daiej, ze wezwauic. ™
nie jest -„siadaniem na 

d0 protestu, odkrywaniem ran na- 
arogach an

K a ry  adm inistracyjne w  Królestw ie 
Polskiem.

Posiadamy kilkau«śoie wyroków^administra- 
cyjnych  warszawskiego^ J ^ “ ® ™ i nilll.racvi:•i ani d o  budżetów, aie u Cvinych warszawskiego geneuał ^tfhernatoia ,

sz6z jtn e  zdanie! m które pisać ^ - ^ ^ J ^ r u n R ó w ^ z a  p S S j  
to mą ,.„7ciwT Polak, nawet gdy y  _  J’A t nr1fiirSie państw cywil zowanych

» ,  w y u a u j u u ,  »» v ..w U /*n  j

nei na „opornych unitów 11 za przekroczenia 
W żadnym kodeksie państw cywilizowanych 

f ;nJcVi dźwigat na onarę —  J  istniejące nadto kilka w yroków na księży
len J  • „  f  0bvw ateli za przestępstw a , w y w o łu ją c  w prost

. „pika dalej, że wezwanie za- i obyw .. a tia  d!a tych; _  co karę w y­
tęż poe n.ft iest ^siadaniem na uśmiech P ^  komentarze są tu.aj zby­

t e c z n e  bo dokumeuta urzędowe mówią same
S  siebie -  a przemówić powinny w pierw­
szym rzędzie słów kilka do... naszych zapamię­
tałych ugodowców. Oto doaumen a .

1 P'®wem polskich pieśni nabożnych, — 
uL  „ Wzraiapk°w any K lebaniuk demonstracyj 
/  at m a i |1f e s t o w a ł  s w o j ą  o p o r n o ś ć
hrrłvm ^ i- 1 Pr? ez tc dał zły przykład innym

y y greko-nm tom , biorącym  udział w pogrze-
postanawiam: na zasadzie N ajw yżej za- 

k._ ifdł j  " września 1876 r. ustawy b. 
, ?  . 1 spraw K rólestw a polskiego z a-

F l e b a n  i u k a  w a r e s z c i e  na 
y g o d n i e .  (20 czerw ca 1901 r.).

g u W u a l^ r a T u b e ls k L o  prz()e(’ 8tawiouef  prz®zinor; eisKiego z 9 czerw ca b. r. Nr

a d M O istra^ orT ara lfi Gh™  rT̂ m sto; k? to lifcJ ;

Czerkoftski; ' i d m S , , ? * 04 f eMks

now o-a leksandry jsk ie?, ^ obrowulki>
wikaryusz paraffi B ystr ’ Jgm n“ \  i  1r y^trzyca, powiatu lnbelskie-
f.l  |r«; r-Z lta n̂ ’ e dodauo im nawet rytułn. „księża  , Przyp. red J  winni sa że
5ie ^ ‘r r ^ ^ j W y  samowol-nie z j e c h a l i  s i p ™ ,  flAA
d o  a d m i n i s l r sj « 0 «  Y N A i r ł o Z ,
fa?sk1egoU° V'k  a-l0aksandry‘' sk ' eg0’ I^ nace^° Ste'  
7 P7 woli nr, f ^  Stefański, że na zjazd ten 
“ ' j ,  P stanawiam : u k a r a ć  w y  m i e n i  o-
50 r u b l i  r?,7; y g l  z y w n ą j k a ż d  e g o  p o  5u r u D u ,  ( 3 0  czerw ca 1901 r.).

I patr ując w  przedstawionem  przez guberna-
K  t f  t S kle? °  Z i :  ** czerw ca r. b. Nr 4459

« rafii S n ’ ph0 Wlkarynsz rzymsko katolickiej
/  F  lit  ? P eSZyn' powiatu za.nośćskiego- ks. Feliks Biały, winnym JJJJ w t r ą c a n i a
s i ę  d o  s p r a w  p r a w o s ł a w i a ,  a mianowi­
cie, ze d. o stycznia r. b. odwiedzał z modli­
twą i wodą św ięconą domy mieszkańców wsi 
D cszkow .ee opornych byłychJgreko.unitów, Jana 
’ Marcina Charko. postanawiam : u k a r a ć  ks.

wójcińskim  1-go
A

B i a ł e g o  
1901 r.).

g r z y w n ą  i 0 0  r  u  ̂j j (6  lipca

jc h

Europ* -  P1f nsz0ątwje, słnfaUtwie, szu-
ngB*em ntracyns wczykach Pla8tow.

kiedy a}y8zy 0 8P ,r r.)£a. kiedy wybneha

g o n o p n i c k a  — dowia-

am

• ? r ‘S - dZf N r : 3096, że S z k a n S  siedleckieg konstantynowskiego, Grze-

Dominiki Dral^ ’ łabw n e g 0 dopuścił sięw n e g o  p r a w o s i a w  ^ ^ U'

^ eiy słyszy o sPr ^  kjedy wybncha. 
monium w ręce «  „odkopanych lub
naszych lekkomyślni ^ oWychj wte.

,k nikczemnie instytu y uasze głębokie i 
tiBiJ przed nią r*’ J ’ na rozstajnych
rany- Wtedy też rBia . bonor obywatel- n e t u  -
na których rozchodzi ; j^dzą w n e g o  p r a w o18 a, zapalonemi świe
iwość, z prywatą, niknze hańby rządzenia orszaku załonneg ______________

to właśnie, n* tyID

czerpane bogai P „ ^  genetycznym związ- 
rystyki motywó , plemiennej w spólności
ku .a i ą  ) ^ ^ n^ r 8 t w o r * e n i .  podstaw 
a f i ' ' S S m e g .  h tjlu  Bełskiego. I oto

N a S w e g o arwystawa, zawdzięcza swe naro-

Lpatrując z przedstaw ionego przez guberna­
tora suwalskiego z 21 czerw ca r. b. na Nr 
3440 dochodzen ia , Ze administrator parai ii 
rzyako-katclicknj, ks. M icha* M i-ow ski dopu­
ścił się przekroczenia rozporządzeń obowiązu 
jących , a m ianowicie: i )  źe 14 raaj a r. ! w 
dniu Świętej koronacyi Ich Cesarskich Mości 
d o p u ś c i ł  s i ę  p o g r z e b a n i a  z w ł o k  
zmarłego 12 tegoż m iesiąca włościanina R »ra'  
now skiego, odpraw iw szy przytem nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy zmarłego w miejsco­
wym kościele a 2), ze ur0czyste nabożeństwo 
w dniu tym odprawiane było nie przez mego 
bsobiśde, l e c z  p r z e z  w i k a r y  u s z a  tejże 
parani, i p r Z y j ą w s z y p o d  u w a g ę  s e r ­
d e c z n ą  s k r u c h ę  ks .  M i g o w s k i e g o  
(w inszujem y ks. Migowskiemn skruchy. Frzyp. 
red.) tudzież jego  stan chorobliwy, postana­
wiam: ogran iczyć się na ten raz na udzielenie 
księdzu M igowskiemu o s t r e j  n a g a n y  z na­
pomnieniem, że w razie powtórzenia przezeń 
podobnych karygodnych przekroczeń, będzie 
poddany karze bardziej surowej. (7 lipca 1901 
roku).

U patrując z przedstawionego przez guberna­
tora radom skiego za Nr 4930 dochodzenia, że 
włościanin wsi W ójcin , powiatu opoczyńskiego, 
dym isyonow any podoficer Tomasz Stańczyk,

podczas czytania w kościele 
lipca r. b. Manifestu N ajwyższego o przyjściu 
na świat Jej cesarskiej W ysokości W ielkiej 
księżnej Anastazyi M ikołajów nej, n i e  p o w ­
s t a ł  z a  p r z y k ł a d e m  i n n y c h  p a r a ­
f i a n ,  i s i e d z i a ł  w ł a w c e ,  nie bacząc na 
uprzedzenie księdza i upomnienie organisty, 
postanawiam: na zasadzie N ajw yżej zatwier­
dzonej 20 W rześnia 1876 r. uchwały b. komi­
tetu dla spraw K rólestw a Polskiego, z a m k n ą ć  
S t a ń c z y k a  w a r e s z c i e  n a  d w a  t y g o ­
d n i e .  (18 sierpnia 1901 r.).

Upatrując w raporcie gubernatora suwal­
skiego z dnia 14 lutego r. b. za Nr 772, że 
zaw iadujący sztabińskim kościołem filialnym, 
w powiecie augustowskim, wikarynsz Kazjmierz 
Ż u k o w s k i ,  winnym jest odprawienia 2; n i e ­
d o s t a t e c z n ą  o k a z a ł o ś c i ą  nabożeństwa 
za zdrowie N ajjaśniejszego Pana, które to na­
bożeństwo zamówione zostało przez w ł o ś c i  an-  
k ę  R o m a n o w s k ą ,  tudzież nieokazania n a ­
l e ż y t e j  z a c h ę t y  pasterskiej do tak po­
chwały godnych wynurzeń ze strony ludności 
uczuć wiernopoddańczych, postanawiam: ska­
zać księdza Żukow skiego na g r z y w n ę  25 
r u b l i .  (8 marca 1901 r.).

W skutek raportów  gubernatora kaliskiego 
z dnia 15 lutego i 16 marca r. b. NN. 5 i 
1250, postanawiam: proboszcza rzym sko-kato­
lick iej parafii ks. Jana H odorow skiego i wika- 
ryusza tejże  parafii ks. Szymona Dymna, za 
n i e d o p u s z c z e n i e  d o  s p o w i e d z i  nie 
zamężnej Jadw igi E jchart, przed zamierzonem 
przez nią wstąpieniem w związek małżeński 

p r a w o s ł a w n y m ,  skazać na grzyw nę: 
H odorow skiego na 100 rubli, a Dym ka na ru­
bli 25 (6 I^wietnia 1901 r.).

I patrnjąc w przedstawionem przez guberna­
tora siedleckiego za Nr 1716 dochodzeniu pro- 
tokolarnem, że zamieszkała w osadzie Kossosz 
włościanka Tekla  O ym onow iczow a, pozwoliła 
na urządzenie 4 marca r. b., w domu swoim, 
zebrania religijnego b. greko-unitów, w c e l n  
z a c h ę t y  i c h  d o  r e l i g i j n e g o  o p o r u ,  
postanawiam: na mocy najw yżej zatwierdzonej 
20 września 1876 r. uchwały b. komitetu do 
spraw K rólestw a Polskiego, z a m k n ą ć  w. w. 
C y m o n o w i c z o w ą  w a r e s z c i e  n a  d w a  
t y g o d n i e  (12 kwietnia 1901 r.).

Jak więc w .dzim j z tych kilku wyroków, 
system prześladow czy unitów i naganka iście 
bizantyńska —  trw ają dalej w najlepsze w 
K rólestw ie Polskiem także za rządów generał- 
gnbernatora Czertkowa. Na stanowisku tem 
zm ieniają się wprawdzie osoby, lecz system zo­
staje tensam.

Wojna czy pokój?
Sensacyjne wieści przvnoszą telegramy z L on ­

dynu. W ojna czy pokój ? — Oto pytanie, które 
się nasuwa po ich przeczytaniu. Tym razem 
nadzieja zwolenników idei pokoju że wojna 
A nglii z Boerami może zakończy się wreszcie 
podaniem sobie ręki do zgody, nie jest bezpod 
stawną i spoczywa, bądź co bądź, na rządowych 
oświadczeniach, bardzo wprawdzie ogólnikow ych 
i ostrożnych, ale w każdym razie konkretnych.

W  angielskiej Izbie gmin ośw iadczył przed­
wczoraj minister Balfour, że rząd nie otrzymał 
wprawdzie żadnych propozycyj pokojow ych ze

strony, upoważnionej przez Boerów  do rokowa­
nia o pokój, ż e  j e d n a k ż e  n a d e s z ł y  w 
t e j  s p r a w i e  o d  r z ą d u  h o l e n d e r s k i  e- 
k o m u n i k a t y ,  k t ó r e  o b e c n i e  r o z t r z ą ­
s a  r z ą d  a n g i e l s k i .  Balfour ośw iadczył da­
lej, że odpisy owych nieokreślonych bliżej wia­
domości razem z odpowiedzią rządu angielskie­
go przedłoży jak  najprędzej Izbie. Odpowiada­
ją c  następnie na in terpelację  Labouchere’a, 
stw ierdził ze swej strony minister Chamberlain, 
źe wodzowie boerscy mogą bez przeszkody czy ­
nić propozycye pokojow e K itcben erow i, który 
otrzymał polecenie, ażeby je  przedkładał zaraz 
gabinetowi.

Oświadczenie Balfoura wywołało w parlamen­
cie bardzc optym istyczny nastrój, a według do­
niesień telegraficznych koła parlamentarne wy- 
rażały nadzieję, że wkrótce nastąpi w A fryce  
zawieszenie broni. Luduość Londynu przyjęła 
te wieści pokojow e z ogromnem zadowoleniem, 
a giełda , która już była zamkniętą w chwili, 
gdy się po m.aście rozeszła wiadomość o mowie 
B alfoura, urządziła na nlicy nieofieyalny targ 
papierów w artościow ycn , przyczem walory po- 
łudniowo-afrykańsKie poszły znacznie w górę.

Dziennik „C entral N ew s-  twierdzi, że pre­
zydent gaLinetu holenderskiego, Kuyper, prze­
byw ając przed 14 dniami w Londynie, prze­
konał się z pośredniej wym iany zdań z mini­
strem dla spraw zagranicznych i ministrem dla 
kolonij, że urzędowe komunikaty ze strony ho­
lenderskiej uzna rząd angielski za nadające 
się do przyjęcia . Dziennik wspomniany dodaje, 
że Kuyper, czyniąc propozycye rządowi angiel­
skiemu, świadomym był odpowiedzialności, jaką 
na siebie włożył, i byłby z pewnością nie pod­
ją ł się tej misyi, gdyby nie był pewnym, że 
krok jego  dozna dobrego przyjęcia  u obydwóch 
stron walczących. Jak zapewniają w Kołach 
poważnych, B oerow ie mieli ośw iadczyć Kuype- 
rowi, że odstępują od żądania niezawisłości 
jako stanow czego warunku pokoju, a stawiają 
natomiast żądanie natychm iastowej i pow szech­
nej amnestyi.

Tymczasem brukselski „P etit B leu -  zape­
wnia, że delegaci boerscy, przebyw ający w Eu- 
fopśe, ani sami nie zw rócili się do Anglii 
z propozycjam i pokojowem i, ani też nie pro­
sili nikogo o pośrednictw o w tej sprawie. P i­
smo to dodaje nwagę, że rząd holenderski mo­
że z własnej in ic ja tyw y  chciał zbadać usposo­
bienie rządu angielskiego w sprawie boerskiej, 
że dalej może zuosił się z A nglią  w k westyach 
holenderskich tylko, że jednakże w każdym 
razie delegaci Boerów nic o tycb krokacn me 
wiedzieli.

Jak sobie postąpi rząd angielski, jaką da 
odpowiedź gabinetow i holenderskiemu, okaże 
się wkrótce, gdy, według zapowiedzi Balfonra,- 
parlament otrzyma odnośne dokumenty. Dzisiaj 
stw ierdzić już można ten fakt. że m inisteryal- 
na prasa angielska z „T im esem - na czele za­
jęła  w sprawie rokowań pokojow ych nieprzy­
chylne dla Boerów stanowisko.

W  holenderskiej Izbie deputowanych złożył 
prezydent gabinetu K uyper oświadczenie, od­
noszące się do misy; pokojow ej rządu holen­
derskiego. K uyper ośw iadczył, że doniesienie 
Balfoura jest p raw dziw e. nie może jednak 
w tej chwili podać treści noty holenderskiej, 
gdyż uprzejm ość zakazuje podawania je j do 
publicznej wiadomości przed nadejściem odpo­
wiedzi rządu angielskiego.

Rąbek zasłony odchyla „St. James G azette- , 
donosząc, że nota holenderska pisana jest w 
tonie bardzo przyjaznym , wyraża szczere ubo-
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kategoryę zbiorów  sztuki ludow ej; drugi daje 
obraz „usiłow ań w spółczesnych1* w dziele sto­
sowania motywu ludowego do artystyczFeg 
przem ysłu; trzeci w reszcie, retrospektywny, 
zagłębia się w pracę wieków ubiegłych i daje 
próby tego rodzaju usiłowań w przeszłości. — 
Każdy z wym ienionych działów jest oczyw iście 
zaledwo tylko zlekks podmalowanym szkicem 
obrazu, a mimo to całość wystawy robi nader 
sym patyczne wrażenie i systemem rozm ieszcze­
nia okazów spełnia doskonale swój cel peda­
gogiczny. Nie wątpimy, że ogół nasz, zapo­
znawszy się z materyałem wystawy, oceni do­
niosłość podjętej pracy i skwapliwie wesprze 
w przyszłości zabiegi grona młodych pracow ni­
ków w dalszych usiłowaniach kompletowania 
zbiorów, m ających stanowić zawiązek przyszłe ­
go działu etnograficznego przy Muzeum naro- 
dowem.

Zebrany w dziale pierwszym materyał ludo­
wy przynosi okazy z kilku zaledwo okolic 
kraju. Są to przeważnie ubiory k „ iece i mę­
skie, nieliczne sprzęty urządzenia dom owego i 
gospodarskie, w zory tkanin, desenie, hafty i wy­
szywania, gorsety i kokoszniki weselne, sukma­
ny krakow skie i cuchy góralskie, kilimy, sa­
modziały dywaniki i iartuchy. Ładnym i ,nte- 
resującym  je s t  bogaty zbiór skrzyń chłopskich, 
artystycznie malowanych, z różnych dzielnie 
kraju, i kilka sztuk oryginalnych sprzętów  w ło­
ściańskich, N iezwykle ciekawym i oryginalnym  
jest zbiór 77 kartonów z ozdobami do ścian i 
powały w izbach chłopskich, wycinane z papie­
rów kolorow ych przez dziewczęta w iejskie w 
Łowickiem . W  nieudolnym rysunku przebija 
się tu samorodna jnw encya w o ^ a m e n ta c j^  
wzorow anei na naturze i zwierzętach, wdzięk 
i  ̂ wybitne poczucie artystyczne w kolorycie. 
Pokaźny zbiór „pisanek- , w yroby garncarskie

z K ołaczyc, wreszcie zbiór kapliczek przvdro 
żnych wiejskich, —  dopełniają tego działu. —  
Nie ulega wątpliwości, że, ściśle rzecz biorąc, 
wiele obrazów wystawionych nie wchodzi w 
program „T ow arzystw a Sztuki- , jak  n. p. oza- 
zy wełniaków chłopskich z Łow ickiego lub t. 
zw. „sam odziałów - , gdyż nie przynoszą nic ar­
tystycznego w swym charakterze, pom ieszczono 
je  atoli widocznie dla spotęgowania różnic 
charakterystyki etnograficznej różnych okolic 
kraju

Tę różnicę uwidoczniają dosaduie trzy z pr i 
wdziwie artystyczną precyzyą w ykonane mo­
dele chałup włościańskich.

Pierwszy z n ich , to model zagrody ch łop­
skiej z Bronowie pod Krakowem. Na pozór nie 
uderza on szczegółam i artystycznem i, ale po 
dokładmejszem przypatrzeniu się odnajdujem y 
tu w szczegółach budowy, w o^namentaeyaeh 
rysunku o d rzw i, obram owanych wzorzystym, 
pełnym charakteru deseniem , dużo prawdziwe­
go piękna i nawskróś sw ojskiego charakteru. 
Model ten, wykonany pod kierunkiem W łodz. 
Tetm ajera przez cieśli z Bronowie, jest pra­
wdziwą ozdobą wystawy.

Drugi model, będący własnością Muzeum ta­
trzańskiego w Zakopanem , to w zór chi łupy 
góralskiej na Podhalu, wykonany przez .Tana 
Obrochtę. Tu w ystępują już w pełni odrębno­
ści stylu i chaiakterystyki w rysnnku i zdo­
bnictwie i w ystępuje silnie czynnik artysty 
czny.

Trzeci wreszcie model, to kopia jednego z 
najbardziej styiOwych i najpiękniejszych do­
mów w Zakopanem, domu pp. Pawlikowskich 
na K ozieńcu, zbudowanego według piamów St. 
W itkiew icza. Tu już zaciera się w zupełności 
niemal pierwiastek etnograficzny, a występuje 
styl, podniesiony do w yżyny sztuki. Dom ten

jest typowym przykładem sztuki, zastosow anej 
w stylu do budownictwa: charakterystyka ty ­
powych znamion sztuki góralskiej w je j arty­
stycznym locie zastosowaną tu jest z prawdzi­
wym mistrzów stwem.

Przechodząc do działu usiłowań w spółcze­
snych w dziedzinie sztuki stosow anej, trzeba 
zaznaczyć, że aczkoiw iek usiłowania te datują 
się od bardzo dawna, to jednak w łaściw y pęd 
w tyir kierunku rozpoczął się dopiero w la­
tach ostatnich stosowaniem zakopańszczyzny 
do budownictwa, wew nętrznego urządzania m ie­
szkań , stylizowania umeblowania i w yrobów  
drobnego artystycznego przemysłu. —  W ystaw a 
daje nam w tym kierunku obraz bezprzecznie 
bardzo dokładny i pouczający, streszczając nie­
mal wszystkie w ażniejsze w tym kierunku pró­
by. Pierwsze m iejsce zajm uje tu, już ze wzglę­
du na swe doniosłe znaczenie, budownictwo. 
W obec niemożności dostarczenia modeli naj­
bardziej stylowych domów, rolę ich spełniają 
rozliczne fotografie budowli zakopańskich, a 
mianowicie „k o leb y -  p. Gnatowskiego, jednego 
z najpierw szych stylow ych domów w Zakopa­
nem, wew nętrznego tejże urządzenia i rozkła­
du, fotografie kilkunastu innych domów sty lo ­
wych zakopańsk ich , fotografie  w ew nętrznego 
urządzenia w Zakopanem  i będących  w nim 
rzeźb i t. d., plany budowli w zorow ych na pen- 
syonaty, plan prżyszłego domu dla T ow arzy­
stwa tatrzańskiego według nrojektu architekta 
E kiclsk iego i t. p.

Jedną z najw dzięczniejszych  dziedzin stoso­
wania stylu zakopiańskiego, jest przem ysł drze­
wny a p zedewszystkiem  stolarstwo i rzeźba. 
W  tym kierunkn wystawa zgrom adziła ogro ­
mną obfitość przedm iotów bardzo różnorodnych 
otw ierając ogółow  oczy na w ielkie piękności 
oryginalnych motywów góralskiego słkylu i mn.
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lew ania nar ode holenderskiego z powoda tak 
d ługiego trw ania w ojn y  południow o-afrykafi- 
skiej, jakoteż szczere życzenie, aby pokój jak 
na jrych lej zawarto.

Nota pow iada dalej, że rząd holenderski go- 
tow je s t  do każdego kroku, któryby um ożliwił 
u łatw ien.e rozw iązania sprawy. —  Na końcu 
noty  rząd holenderski oddaje swe usługi do 
dyspozycyi rządu angielskiego, jeże liby  się na­
darzyła sposobność, w której H olandya mo­
głaby wystąpić jak o  przy jacielsk i pośrednik.

Tak się przedstaw ia w obecnej chwili spra­
wa rokowań pokojow ych , do których  inieya- 
tyw ę dał rząd holenderski. Z  całego szeregu 
najsprzeczn iejszych  wiadom ości pewnem jest 
tylko, że H olandya rzeczyw iście  poczyniła  pe­
wne k rok i, celem  ułatwienia w zajem nego zbli­
żenia się stron w alczących.

Pytan ie : „W o jn a  czy  p ok ó j?" na razie pozo­
stać mnsi bez odpowiedzi.

Z polityki wewnętrznej.
(Niezmieniona 8>tuacya. — Nowe sprawy w komisyi bu­
dżetowej. — „Słowa a czy,.y“ . — Głos w sprawie de- 

mon8tracyj lwowskich).

I . . .  n ic! —  Utknęliśm y znowu w błocie i 
czekam y z upragnieniem, co nas z n iego w y­
ciągnie. S y tu a c ja  od dnia poprzedniego się nie 
zmieniła, może dopiero popołudniowe telegram y 
przyniosą nam coć o je j  złagodzeniu, a może 
zaw iodą zn ow u , abyśm y ju tro  w yczekiw anie 
n&nowo rozpocząć mogli.

W  miarę zbliżania się dyskusyi w kom isyi 
budżetow ej do drażliw ych pozycy j budżetu o- 
św iaty, które obecne przesilenie w yw ołały, 
wzmaga się zainteresow anie, z jakiem  się śle­
dzi obrady tej komisyi. W czora jsze  je j posie­
dzenie było ciekaw em  z tego względu, że p o ­
ruszono w iele spraw blisko nas obchodzących.

I tak, M łodoczech dr H e r o l d  mówił o s to ­
sunkach szkolnych na Śląsku, pp. dr K o z ł o w ­
s k i  i dr S t a r z y ń s k i  o ga licy jsk ich , ze sta­
nowiska polskiego, a pp. R o m a ń c z u k  i 
B a r w i ń s k i  ze stanow iska ruskiego.

Przedtem  zaś stoczono ponow ną polem ikę o 
pud ział ga licy jsk ie j R ady szkolnej krajow ej, 
przyczem  pp. R o m a n o w i c z ,  G ó r s k i  i S ta ­
r z  y  ń s k . w ykazyw ali p. R o m a ń c z u k o w i  
m ylność jeg o  zapatrywań.

W  drugiem sw ojem , wspomnianem pow yżej 
przem ówieniu, nad etatem szkół ludowych p. 
R o m a ń c z u k  był realniejszym  znacznie, w y­
kazyw ał m ianowicie, że braki szkoln ictw a lu­
dow ego w G alicyi, szczególn ie brak nauczy­
cieli pochodzą z n iedostatecznej liczby semi- 
naryów  nauczycielskich , w reszcie dom agał się 
założenia ruskiego seminaryum i podw yższenia 
subw enćyi dla Tow arzystw a SzDwczenki.

M ow ę jeg o  z innego powodu polecilibyśm y 
do przeczytania hakatystom, zarów no z parla­
mentu niem ieckiego, jak  z lw ow skiego „D iła " , 
którzy w czasie wrześnieńsKiej dyskusyi .tu i 
tam tw ierdzili zgodnie, że P olacy  do tego sto­
pnia uciskają R usinów , iż ci nie mają ani je ­
dnej ludow ej szkoły  ruskiej. Tym czasem  p. R o­
mańczuk, w ystępując prze< iw obow iązkow ości 
nauki język a  polskiego, narzekał, że nczy się go  
n a w e t  w s z k o ł a c h  c z y s t o  r u s k i c h ,  
g d z i e  w y k ł a d  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o ­
t ó w  o d b y w a  s i ę  p o  r u s k u ,  gdzie w ięc 
polsk i język  je s t  tylko jednym  z przedm iotów 
nanki. —  N iechże teraz Rusini, porów nujący 
sw oje  położenie w G alicyi z naszem w Po- 
zn ańsk iem , p ow ied zą , czy  my nawet w  naj­
śm ielszych m arzeniach możemy m yśleć o ogra­
niczeniu  język a  niem ieckiego w szkołach po­
znańskich do takiej roli, jak ą  ma polski we 
w schodniej G alicyi?

P. B a r w i ń s k i ,  w yraziw szy ogólne poglą­
dy, podobne do rom ańczukow skich, żądał utra- 
kw izacyi sem inaryów we L w ow ie i Przemyślu, 
założenia ruskiej szkoły  ćw iczeń w Przemyślu 
i Zaleszczykach  i założenia ruskich klas rów ­
norzędnych w seminaryum czerniow ieckiem .

Stanow isko dra H e r o l d a  w obec spraw ślą­
skich było bardzo zdeklarow ane. M ów ca ośw iad­
czył, że stronnictw o jeg o  ju ż odtąd nie ścierpi 
takiego lekcew ażenia interesów  ludności pol­
skiej i czeskiej w szkolnictw ie na Ś lą sk u , że 
nawet w R adzie szkolnej krajow ej ludność ta 
niema żadnego reprezentanta.

D r K o z ł o w s k i  w ykazyw ał, że rząd wprost 
lekcew aży sobie szkoln ictw o galicy jsk ie. Szkół

gość sposobów  i dróg je j zastosowania. R oz­
poczyn ając od mebli, wym ienić należy pełne 
cL irakteru stylow e um eblowanie pracow ni prof. 
W . Potkańskiego, które oglądam y na fo togra ­
fii, dalej oryginalny stół, biurko, krzesło i półki 
rzeźbione, w ykonane przez W ojciech a  B rzegę. 
W ie le  niezw ykle artystycznych  okazów  w tym 
dziale oglądamy tylko na fotografiach , któremi 
zapełn iono dwie duże ściany.

N iepodobna z ich liczby  pominąć fotografij 
dw óch prześlicznych  pianin, w ykonanych  w sty­
lu zakopiańskim  w bogatej ornam entacyi i rze­
źbie w edług rysunku W itkiew icza  przez w ar­
szawską fabrykę fortepianów  K em topfa.

Niemniej w ażną dziedziną, w której styl za­
kopiański szerokie znaleśc może zastosow anie, 
je st przem ysł jubilersk i. —  W ystaw iona przez 
krakow ską firm ę p, K. C zaplickiego biżuterya, 
sporządzona w edług rysunków  p. W itkiew icza, 
celu je  wykwintnem  w ykończeniem , oryginalno­
ścią  i artystycznym  charakterem  m otywów. —  
T eż same zalety w innym kierunku w ykazują 
w ysoce artystyczne w yroby z ch ińskiego sre­
bra w ykonane przez fabrykę D edrzeńskiego i 
Sp. w Podgórzu. Praktycznem  i pom ysłewem  
jest także stosow anie wzorów  zakopiańskich  
do porcelany i fajansu, jak  to widzim y na ła ­
dnym garniturze do czarnej kawy, p ro jek to ­
wanym przez p. Jana Piętkę, lub do koron- 
czarstw a, jak  tego dow odzą koronki p. N euży- 
low cj.

Z  innych prób stosow ania ludow ego nie za­
kopiańskiego styla, zasługuje na wymienienie 
zegar ścienny z m otyw ów  opaska krakow skie­
go, w ykonany w edług pomysłu i rysunku ar­
tysty W . Tetm ajera, zbiorow em i siłami kra­
kow skich rękodzielników  z udziałem artysty 
malarza p. P roca jłow icza . O ryginalną ze wszech 
miar próbą w prow adzenia krakow skiego ludo-

średnich i sem inaryów nauczycielskich  w G ali­
cy i ze w szystkich krajów  austryackich jest 
procentow o najmniej, mimoto rząd nie wstawia 
żadnych kw ot w budżet na ich zakładanie w 
naszym k ra ju , chociaż dla in n ych , lepiej upo­
sażonych krajów  pieniądze się znajdują.

M owa p. K ozłow skiego była bardzo pięknym 
przykładem  do rozpraw ai politycznej p. t. „S ło ­
wa a czyn y". B o na kogoż spada odpuwiedzial- 
ność za lak i a nie inne postępowanie rządu, 
ja k  nie na w iększość konserw atyw ną K oia  pol­
skiego z panem K ozłow skim  włącznie ? K tóżto 
ubijał każdy głos ze strony demokratów, aby 
w obec rządu za jąć stanow isko stanow czych do­
magań się ? D opóki nie zmieni się polityka K o ­
ła, takie popisy retoryczne, jak  p. K ozłow skiego, 
czy to w kom isyach, czy  nawet w pełnej Izbie, 
pozostaną międleniem mierzwy, na które rząd 
może zupełnie sw obodnie nie uważać, bo wie, 
że K oło polskie i tak mu sw ego poparcia nigdy 
nie odmówi.

D la uzupełnienia sprawozdania kom isyi do­
damy, że w dalszym ciągu przem awiali pp. S t a ­
r z y ń s k i  z K oła polskiego, F n c h s ,  klerykał, 
P o w s z e ,  S łow ieniec, d’E l v e r t ,  niem. postę­
powiec, L  e m i s c h, niem lud., i V  u K o w i c  z, 
C horw at, poczem  obrady odroczono do dziś 
rana

D em onstracye lw ow skie przekroczyły  zna­
cznie swem znaczeniom  zdarzenia brukow e i 
w eszły w sferę pow ażnej polityki. D latego na 
lem  m iejscu a nie gdzieindziej cncielibyśm y 
zaznajom ić czyteln ików  z pewnym publicysty­
cznym  głosem  w je g o  sprawie. Oto jego  brzmie­
nie:

„Z a jścia  lw ow sk ia  wchodzą teraz w stadyum 
zgrom adzeń, w ieców , telegramów i petycy j, jak  
to zw ykle u nas bywa. T e  następstwa jednak 
n i e  p o w i n n y  o d w r a c a ć  n w a g i  od g łó­
wnej rzeczy , a jest nią e n e r g i c z n e  i s p r ę ­
ż y s t e  u j ę c i e  c a ł e j  t e j  s p  r a w y  w r ę c e  
p r z e z  o d p o w i e d n i e  w ł a d z e  i położenie 
kresu wkradającym  się zapędom anarchii i bez- 
rządu. U n i e w i n n i ć  n i e  z d o ł a ' n i c  tych 
w szystkich ekscesów , których  terenem D yłLwów. 
W s z e l k a  p o b ł a ż l i w o ś ć  i m i ę k k o ś ć  
m s z c z ą  s i ę ,  jak  widzim y, natychm iast. T o  
też m a m y  p r a w o  d o m a g a ć  s i ę ,  a b y  w 
c a ł e m  p r o w a d z e n i u  t e j  s p r a w y  z a ­
z n a c z y ł a  s i ę  w y b i t n i e  s i ł a ,  p o w a g a  
i s p r a w i e d l i w o ś ć  w ł a d z y . "

C zyteln icy  zapewne sądzą, że to w ołanie: 
„P o lize i!"  w yszło z jak iegoś pisma hakatysty- 
cznego, lub jak iegoś prusko-policyjnego prow o­
kacy jn ego  organu, albo przynajm niej ro sy j­
skiego „N ow ego W rem ienia", czy  m oskalofil- 
skiego „H a łyczan in a"?  Nie! to głos dziennika, 
który ma ogrom ną pretensyę, aby go nazywać 
pismem p o l s k i e m  i to u c z c i w e m ,  jednem  
słow em  tak pisze... „C zas" krakow ski!...

Zaproszenie do przedpłaty.
C elem  u regu low a n ia  n ak ład u  upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, k tó ­
re j w a iu n k i podano w  n a g ł ó w k u ,  obok  
ty tu łu  dzienn ika

P renum eratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Adminiatracya „Nowej 
Reformy^ w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

K r o n i k a *

Kraków, 30 stycznia.

P ra w a  polityczne kobiet. O nowym statncie 
miejskim wobec praw kobiecych mówiła wczoraj 
w krak. Czytelni kobiecej p. Bujwidowa. Prelegen­
tka przedstawiła historyę reformy statutu miejskie­
go w Krakowie, oraz najważniejsze przepisy, okre­
ślające prawa wyborcze kobiet przy głosowania na 
radców miejsKicb. Dzięki wyraźnemu określeniu 
piaw kobiecych, jakie wprowadził nowy statut przez 
wstawienie do § 19 nowego statutu wyrazów „ b e z  
r ó ż n i c y  p ł c i " ,  mają dziś prawo wyborcze n- 
rzędniczki poczt, telegram, kas powiatowych, miej­
skiej kasy chorych, nauczycielki zarówno czynne, 
jakoteż tylko odpowiedniemi kwalifikacyami obda­
rzone, dalej doktorki, magistrowie farmacyi i reda­
ktorki pism czasowych, nanuowych i politycznych.

w ego stylu do umeblowania mieszkań jest obraz 
o le jny  p. W łod. Tetm ajera, dający w ysoce ko­
lorystyczny projekt wnętrza sypialni urządzo­
nej po krakowska.

T rzeci i ostatni dział ma przedstaw ić usiło­
wania w ieków  ubiegłych w dziale stosow anej 
sztuki. R eprezentu je go k ilka ciekaw ych zb io­
rów starej polskiej porcelany, oraz bogata ko- 
lekcya  starych pasów polskich, będąca w łasno­
ścią  m arszałka krajow ego, hr. A ndrzeja  P oto­
ck iego. W  czterech  szafach w ystaw iony zbiór 
ten, k tórego szczegółow y spis i kw alifikacyę 
poda specyalny katalog przygotow yw any przez 
p. E . Sw ieykow skiego, przynosi bardzo cieka­
wą i bogatą kolekcyę ukazów przepysznych, li­
tych pasów staropolskich  z fabryk  Paschalisa, 
słuckiej i krakow skiej, tkanych w w ytw orne, 
pełne charakteru desenie.

W  pobieżnym  przeglądzie pracow icie  przy­
gotow anej wystawy, pominąć musieliśmy nie­
mało godnych  zaznaczenia przedm iotów i oka­
zów, które zdaniem naszem, acz w ielce zajm u­
jące, nie zupełnie kw alifikują się na tę w ysta­
w y  —  W ierzym y, że po pierw szej tej próbie, 
która niew ątpliw ie zainteresuje szeroki ogół, 
a tem samem spełni w zupełności swe zadanie, 
nastąpią dalsze, Które podjęte dzieło krzew ie­
nia sw ojsk iego stylu w sztuce na chlubę i po­
żytek  dalej kontynuow ać będą. W ypada tylko 
na tem m iejscu poin ieść  z uznaniem niezm or­
dowane trudy i zabiegi pp. Jerzego  W archa- 
łow skiego, E . Trojanow skiego, W . Tetm ajera i 
innych, których wydatna i świadoma celn pra­
ca zapewniła tak ob fity  plon pierw szej w ysta­
wie T ow arzystw a „P olsk ie j Sztuki stosow a­
n e j".

W. P r.

N O W A  R K lf O tt M a

Dotychczas kobiety powyższej kategoryi kart gło­
sowania nie otrzymywały, ponieważ dawny statut 
na dowolność interpretowania pozwalał.

Dalej poruszyła prelegentka niemoralność prze­
pisu, zabraniającego kobietom ua głosowanie oso­
biste, a konieczność wyręczania się pełnomocnikami. 
A niemoralnym nazwała prelegentka przepis ów ze 

tze względu, że dzięki jemu, możliwe są nanużycia 
wyborcze, jak to działo się przy każdorazowych 
wyborach do Rady miejskiej, a jaskrawo wystąpiło 
przy ostatnich wyborach sejmowych w Krakowie. 
Dlatego najpilniejszą rzeczą jest podjęcie przez ko­
biety starań ó zamianę prawa głosowania przez 
pełnomocników, na głosowanie o s o b i s t e .  Zanim 
to wszakże nastąpi, powinny kobiety przy każdora­
zowej aksyi wyborczej, już to przy wyborach do 
Sejmu, już to do Rady miejskiej, organizować się 
należycie, żeby zapobiegły nadużyciom, przez peł­
nomocnictwa kobiece popełnianym.

Przedstawiwszy następnie podział wyborców na 
Kiła, podała prelegentka kilka cyfr z t. zw. mate­
matyk: wyborczej. Na podstawie obliczeń przez dra 
Kasparka, w uzasadnieniu projektn reformy statutu 
podanych, wypada, że na 1 wyborcę w Kole wiel­
kiego przemysłu (Koło III oddział I) wypada 14 
wyborców, w Kole większych właścicieli realności 
(Koło H oddział I) 53 'wyborców, w Kole inteli- 
gencyl (Koło I) 104 wyborców, w Kole rękodziel- 
nlczbm (Koło III oddział II), 154 wyborców, w Ko­
le drobnego przemysłu (Koło III oddział III) 203 
wyborców, wreszcie w Kole drobnych właścicieli 
realności (Koło II oddział II) 217 wyborców. Pre­
legentka podkreśla całą niesprawiedliwość podobne­
go podziała i wyraża zdanie, że dopóki nie zosta­
ną zniesione Koła wyborcze i nie zostanie zapro 
wadzonem t. zw. powszechne prawo wyborcze, do­
póty niesprawiedliwość ta trwać będzie.

Ogólna liczba wyborczyń, która dawniej wynosi­
ła około 750, przy nowym statncie wzrośnie do 
1200, a ogólna liczba wyborców powiększy się bli­
sko o 2500 osób.

Prelegjntka zaznacza dalej, że dzięki reformie 
statntn, kobiety utraciły w Krakowie prawo bier­
nego wyborn, t. j. możność obiegania się o mandat 
radziecki. Uważa jednak, że ta wsteczna uchwała 
Rady dowodzi tego, że się z kobietami liczyć za­
częto.

W końcu wzywa prelegentka kobiety do podję­
cia pracy w kierunan wywalczenia prawa biernego 
wyboru w ogóle, a rozszerzenia prawa czynnego 
tam, gdzie go dot;ąd kobiety nie posiadają. Pracę 
tę prelegentka nazywa zasadniczą i wzywa do wy­
trwałego i systematycznego jej prowadzenia za po­
średnictwem prasy, odczytów i porozumienia z ko­
bietami innych narodowości w Anstryi. Prócz tego 
wzywa kobiety do pracy w kiernnkn polityki pra­
ktycznej, t. j. do zorganizowania się jnż przy naj 
bliższych wyborach do Rady miejskiej i prosi Czy­
telnię kubiecą, aby zechciała podjąć w tym kiernn- 
ku inieyatywę.

Na odczyt zebrało się dnżo kobiet i spora liczta 
mężczyzn, między którymi widać było kilkn radców 
miejskich, panna Siedlecka po skończonym odczy­
cie wezwała zebrane kobiety do zawiązania komi- 
tetn mającego za zadanie przeprowadzenia akcyi 
wyborczej przez kobiety przy nadchodzących wy­
borach do Rady miejskiej. Komitet ów nchwalono 
zawiązać w jakuajkrótszym czasie, o czem wybor- 
czynie ro»taną zawiadomione.

Popieranie przem ysłu krajowego. Otrzymuj* 
j j  następując6 pismo z prośbą U umieszczenie:

Niemieckie plakaty, dostarczone przez firmę Otto 
Lutze (Wńkowoki) Berlin przed siedmiu miesiąca­
mi, w czasie, gJzie nikt nie wiedział i nie przy­
puszczał o zajściach wrześnieńskich, zamówił współ­
właściciel fabryki wódek z Tenczynka tak dla swej 
od kilknnastn lat egzystującej firmy w Poznaniu, 
jak i dla fabryki w Tenczynka już w  maju b. r. 
Od czasu głośnych zajść wrześnieńskich zerwała fa­
bryka wódek w Tenczynka wszelkie związki, jakie 
ją  łączyły z firmami prnskiemi.

Z wysokiem poważaniem: Roman M arczyński w 
Tenczyuku.

Sto w. kupców  i m łodzieży handlowej w Kra
kowie urządza w sobotę dnia 1 intego w sali ho­
telu Saskiego wieczorek z tańcami na dochód bo­
dowy własnego domu.

„Czeska Beseaa" w Krakowie urządza w po­
niedziałek dnia 10 Intego o godz. 71/a wieczorem 
zabawę kosiyumową w lokalu restauracyjnym Braci 
Johnów.

Jan Szczepanik przybył dzisiaj do Krakowa, 
w celu skompletowania swoich zbiorów i pomysłów, 
znajdujących się na wystawie fotograficznej.

K onkurs na stypendyum . Wydział krajowego 
Towarzystwa rybackiego w Krakowie rozpisał kon­
kurs, celem nadania stypendyum w kwocie 680 
koron na r. 1902. Stypendyum to ufundowane jest 
z powoda jubileuszu cesarza Franciszka Józefa I, 
a ma słnżyć na wykształcenie praktycznych sta- 
wniczych. Stypendysta odbędzie nankę i praktykę 
w gospodarstwie rybnera w Zatorze, gdzie otrzyma 
bezpłatne mieszkanie. O stypendynm ubiegać Bię 
mogą kandydaci z ukończonym przynajmniej 18 
rokiem życia i ukończoną co najmniej szkołą indo­
wą z dobrym postępem. Podania wnosić należy do 
dnia 15 marca br. do wydziału krajowego Towa­
rzystwa rybackiego (Kraków, Mikołajska 2).

Porządki W mieście. Sekcya ekonomiczna uchwa­
liła sprawić jednę nową latarnię gazową na placn 
miejskim przy „W enecyi" i przeprowadzić nową 
ścieżkę wzdłuż prawego brzegu Rudawy ka „W e- 
necyi". Prośbie mieszkańców ulicy św. Gertrudy o 
wybrukowanie tej ulicy sekcya postanowiła z brakn 
fnndnszów na ten cel odmówić, poleciła tylko na­
prawę braku na tej szosie.

Stacya elektryczna w  Krakow ie. Obradnjąca
wczoraj sekcya ekonomiczna pod przewodnictwem 
radcy m. dia Domańskiego, uznała na wniosek dra 
Seinfelda stanowczą potrzebę założenia w Krako­
wie stacyi elektrycznego oświetlenia. Potrzeba taka 
jest tem większą, że nowy budowany w mieście 
gmach starostwa, ma być oświetlony elektrycznie; 
bardzo też wiele prywatnych firm i mieszkańców 
Krakowa domagają się otworzenia takiej stacyi.

Na koszta budow y kanału od rogatki warszaw­
skiej do rzeczki Białnchy gmina miasta Krakwa 
postanowiła wyasygnować kwotę 5.117 koron, któ­
re złożone być mają na ręce starostwa krakow­
skiego.

Na ro b o ty asfaltow e w roku bieżącym w mie­
ście , sekcya ekonomiczna zatwierdziła oiertę pani 
Wasilkowskiej.

Z  kroniki policyjnej. Poiicya krakowska przy­
trzymała pewne indywiduom, przy którem znalezio­
no pugilares z znaczniejszą kwotą pieniędzy i z kil­
ko biletami tramwajowemu Pugilares ten miał zna-

leść ów aresztowany człowiek dnia 28 b. m. w sie­
ni jednego z domów przy ulicy Salinarnej w Pod­
górzu. Zgubę odebrać można po udowodnienia pra­
wa własności w biurze starszego komisarza policyi 
p. St. Balickiego pod Zamkiem.

K rw a w y  dram at w  redakcyi. w sprawie ta
jemmczej a sensacyjnej naftowanej kradzieży, połą­
czonej z nsiłowanem morderstwem, dokonanej one- 
gdaj w redakcyf „Ilustracyi Polskiej" podajemy 
bliżdze szczegóły, wysnute z toczącego się śledztwa 
sądowo-policyjnego. Wczoraj po południu rozpoczęła 
swe czynności komisja sądowo-lekarska złożona z 
p. Kiimeckiego sędziego śledczego, jednego z ansknl- 
tantów sądowych, dra Schaitra lekarza sądowego 
i starczego komisarza policyi p. Balickiego. Prze­
słuchiwano naprzód stróża Jozefa Kwiatka, który 
nie wiele więcej mógł podać wyjaśnień ze względu 
na tak silną gorączkę, że nie poznawał nawet żo­
ny i dzieci. Chwilami odzyskiwał znów przytomność 
i wtedy zeznania jego — chociaż bezładne — rzu­
ciły pewne światło na ten dramat tak, że pi owa- 
dzący śledztwo przedstawiciele władzy nabrali kil­
ka niezbitych pewników co do osoby rabusia. 
Więc skonstatowano, że rabnś nie był fachowym 
złoczyńcą, że był mężczyzną bardzo silnym fizy­
cznie, następnie, Ż6 schwytany na gorącym uczyn­
ku kradzieży, wolał popełnić morderstwo, niż być 
zdemaskowanym, w końca, że należał do ludzi in­
teligentnych, mających bliskie stosunki z redakcyą. 
Ze względu na toczące się śledztwo nie możemy 
podać żalnych nowych szczegółów, podobno jednak 
władze są już n» tropie sprawcy.

Stan zdrowia stróża Józefa Kwiatka (żonatego, 
ojca dwojga dzieci) jest ciągle bardzo groźny, z 
osmin zadanych mu ran 5 jest głębokich i ciężkich, 
a upływ krwi był tak obfity, że do dziś jeszcze 
jest w salonie redaktora, gd^ie dramat ter się ro­
zegrał, katnża krwi zeschłej tradna do zmycia.

Dzisiaj też ma nastąpić rozstrzygnięcie , czy 
Kwiatek żyć będzie, czy uda się go wyleczyć 
a ]eśli wyjdzie cało, czy mózg jego nie doznał 
wstrząśnięć , któreby go ns zawsze niezdolnym do 
pracy czyniły.

W yb o ry  do sądu przem ysłow ego. Na ogólnem 
zgromadzeniu rękodzielników i przemysłowców kra­
kowskich uchwalono postawić kandydatów do sądu 
przemysłowego z grupy pracodawców, w miejsce 
ustępujących obecnie , po dwuletniej czynności. 
Osobny komitet zestawił listę kar.dydatów i upra­
sza nas o podanie jej do wiadomości wyborców. 
Wybory odbędą się jntro w piątek 31 b. m. Lista 
jest następująca:

Grupa I. Przemysł żelazny, kruszcowy i mosię- 
żniczy: pp. Piotr Seip, mosiężnik; Ludwik Knapiń- 
ski, nożownik; Jnlian Stankiewicz, blacharz; To­
masz Gramatyka, ślnsarz; Kazimierz Zieliński, me­
chanik. Zastępcy asesorów: pp. Lndwik Górka, śln­
sarz; Franciszek Kwaśnicki, jubiler. Sąd apelacyj­
ny: p. Kuczyński Feliks, blacharz.

Grupa II. Przemysł budowlauy: pp. Stanisław 
Drozdowski, murarz; Wacław Pieniążek, szklarz; 
Tadeusz Niedzielski, kominiarz; Stanisław Jaehi- 
mowicz, malarz; Bolesław Zieliński, cieśla. Zastęp­
cy asesorów: pp. Adam Trębeckl, kamieniarz; Fran 
ciszek Starski, kaflarz; Karol Górka, malarz. Sąa 
apelacyjny: p. Bionisław Górski, budowniczy.

Grapa III. Wyroby odzieży i modniarstwa: pp. 
Jacbimski Antoni, kuśnierz, Woliński Władysław, 
kapeinsznik; Witas Kazimierz, szewc; Sznfa Lu- 
ćlwfk; hrm irn; Mamolf J[fas-f JryzyeT. Zastępcy 
asesorów: pp. Bernaekf Stefan, krawiec; Trąbka 
Antoni, kuśnierz; Skwarczyński Antoni, krawiec. 
Sąd apelacyjny: p. Andrzej Szufi, szewc.

Grnpa IV. Przemysł drzewny, graficzny i tapi- 
cerski: pp. Wiśniewski Józef, stolarz; Wożniak Fi­
lip, pozłotnik. Bojarski Wincenty, szczotkarz; Ro­
żnowski Stanisław, mydlarz; Stachowski Stanisław, 
tapicer. Zastępcy: pp. Bełaowski Władysław, fabr. 
tutek; Szklarski Andrzej, siodlarz; Wałkowiński Ka­
rol, powrożnik. Sąd apelacyjny, p. Kornecki W in­
centy, drnkarz.

Grnpa V. Przemysł spożywczy i gospodnio-Bzyo- 
karski: pp. Satalecki Wincenty, masarz; Kondole- 
wicz Wincenty, cukiernik; Kozłowski Franciszek 
piekarz; Klein Wiktor, wł. hotelu; Suski Wiktor 
wł. bandln korzennego. Zastępca asesorów: pp. Bie­
lawski Józef, restaurator; Mrjewski Stanisław, re­
staurator; Troczyński Tomuald, wł. piekarni. Sąd 
apelacyjny: p. Bialik Józef, masarz.

Sankcyanow anie ustaw y. „W iener Zeitung" o-
głasza Bankcyę ustaw w sprawie sprzedaży zacho­
dniej i Zachodnio-północnej części wałów fortecznych 
w Krakowie, dalej nstawę o sprzedaży niernchomo- 
ści wojskowych w Czerniowcach i Bernie, oraz n- 
stawę w sprawie przedsięwzięcia obliczenia zakła­
dów i rolniczych.

Cesarz sankcjonował uchwaloną przea Sejm gali­
cyjski nstawę w sprawie przyzwolenia Radzie po­
wiatowej w Mościskach na zaciągnięcie pożyczki 
w wysokości 116.000 koron.

W „Ognisku", stowarzyszenin akademików pol­
skich w Wiedniu, dokonano nowych wyborów. Do 
wydziale wybrani zostań: prezesem Stanisław Tar­
nowski, zastępcą prezesa Adam Zawadziński, sekre­
tarzem I Kazimierz Długoszowski, sekretarzem II 
Jan Bociański, zastępcą sekret, Franciszek Michej­
da, skarbnikiem Henryk Golawasser, bibliotekarzem 
Stefan Węgleński, zastępcami Władysław Skoczy­
las i Władysław Kndelka, cza0opiśmiennym Stani­
sław Miczyński, zastępcą Tadeusz Zieliński, gospo­
darzem Rudolf Schmidt.

Z dniem 4 Intego br. „Ognisko" przeniesione zo­
stało do lokalu przj Muhlgas&e nr. 10, Wien IV.

Dług honorow y. Jak wiadomo, przegrane w 
karty należy do długów houorowych, które w prze­
ciągu 24 godzin załrtwiać należy. Wyjątkowo przy 
sokich przegranych otrzymuje przegrywający umó­
wiony termin do zapłaty. Otóż w znanej aferze 
karcianej w wiedeńskim „Jockey-Clnbie", gdzie hr. 
Józef Potocki przegrał 1,180.000 koron do Miko­
łaja Szetmerego, węgierski sportsmen ofiarował hr. 
Potockiemu termin 6-miesięczny do zapłaty. Tym­
czasem hr. Józef Potocki w dwa dni po przegraniu 
wspomnianej snmy, odesłał Szetmeremu całą kwotę 
odrazu w gotówce. — Chwalebna punktualność na 
wielce niechwalebnem polu!

Odezwa polskich kobiet W sprawie zajść wrze­
śnieńskich, którą zamieściło także norwegskie pismo 
„Verdens Gang", irytnje w najwyższym stopnin 
organ wszechniemców „Altd. Bl&tter", które radzą 
poczciwym Norwegczykom , aby lepiej sami zbroili 
się przeciw „niebezpieczeństwu słowiańskiemu", ja­
kie im „grozi ze wschodu", i które „pochłonie ich 
z pewnością", jeżeli „całą swoją mądrość polity­
czną chcą wyczerpywać w sporze o drobnostki 
z braterski im państwem szwedzkiem". Co do ode­
zwy samej, to „Altd. BI." oświadczają, że nie warta
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mówić o kłamstwach i przekręceniach tego doku­
mentu, obliczonego bardzo skutecznie na lodzi, któ­
rzy stoją daleko od tych rzeczy". Mimo to, choć 
„nie warta", poświęca organ wszechniemiecki ode­
zwie tej dfnższe nwagi.

W iec kobiet polskich w  Buffalo. Dnia 22 grn- 
Jnia z. r. odbył się wiec kobiet polskich w Buffa­
lo, w stanie nowojorskim Ameryki Północnej, zwo­
łany dla wyrażenia sympatyi dla ofiar wrześnień­
skich i udzielna.a im pomocy. Reprezentowane były: 
Tow. „Kółko Polek", Tow. Polek „W anda" i Tow. 
śpiewu „K »lina“ , liczne grono niewiast, polskich, 
kilku członków Związkn narodowego polskiego, re­
daktorzy polskich gazet bnffalowskich i reporter 
jednej angielskiej. Zarząd Tow. „W anda" ze swo­
ją prezesową p. Rabierzyńską na czele zagaił po­
siedzeń!. Przemawiały panie J. J. Jankowska, Chod- 
kiewiczowa i jedna z pań, która świeżo przybyła z 
Wrrześiii do Ameryki, naoczny świadek całej tej 
przykrej sprawy. Wszystkie mówczynie przemawia­
ły do serc matek polskich, zachęcając do składania 
datków. Oprócz tego przemówił pięknie redaktor 
„Gazety Bnffalowskiej", odwołując się do honoru 
niewiast polskich. „Chociaż sprawa ta być powinna 
dla nas święta, sprawa ta jednak nie znalazła echa 
u wszystkich niewiast polskich, bo byłoby ich tu 
więcej!" — oto słowa, wyrzeczone przez mówcę. 
Uchwalono i wybrano komitet do opracowania re- 
zolucyj z następujących obywatelek: pp. Pitasowa, 
drowa Franczaków a, Chodkie wieżowa. Patrzykowska, 
Piechoeka, Jankowska, Szelążkiewiczowa i Gerie- 
chowa. Wypracowane rezolucje odczytał p. Fr. 01- 
szanawski. Wysłano one zostały do wszystkich ga­
zet polskich w Stanach Zjednoczonych. Dobrowolna 
składka przyniosła 22’65 dolarów. Zakończono wiec 
odśpiewaniem „Boże coś Polskę".

Wśród Polaków w Toledo, w stanie Ohio, spra­
wa wrześnieńska nie przeszła również bez echa. 
Towarzystwo św. Wojciecha uchwaliło jednogłośnie 
na posiedzeniu dnia 22 grnlnia zebrać dobrowolni, 
składkę na przyszłem posiedzenia na sieroty wrze- 
śniońsbie i wyraziło współczucie dla otar.

Propaganda pokoju, z  Berna szwajcarskiego 
donoszą , że tamtejsze międzynarodowe blaro poko­
jowe otrzymało zawiadomienie, że Jan Bloch zapi­
sał 50.000 rnbii na cele propagandy pokojowej

Szwedzka międzyparlamentarna grapa pokojowa 
uchwaliła dla przyszłorocznej nagrody pokojowej 
Nobla zaproponować członka angielskiej Izby gmin 
Wiliama Orema i baronową Bertę Sntbnerową.

P rze c iw  Tr/ je s to w i i A u stryi. w Petersburgu 
odbywa się taryfowy zjazd kolejowy, na którym 
nędzie rozpatrywana sprawa zupełnego usunięcia 
dostawy bawełny dla fabryk Królestwa Polskiego 
przez Tryjest i komory ełowe granicką i aleksan­
drowską. W  tym celn rozpatrywany będzie projekt 
obniżenia taryfy kolejowej dla portów na B ałty­
ckich do stacyi koiei nadwiślańskich i warszawsko- 
wiedeńskiej.

Kron.ks. w arszaw ska. Jagi jest brak sił nau­
czycielskich w Rosyi, a z drugiej strony jak „po­
ważnie" rząd traktuje nauczanie, o tem świadczy 
następujące doniesienie pism warszawskich: Wobec 
wpiowadzenia wykładów przyrodoznawstwa w gi- 
mnazyach i progimnazyach rządowych i prywatnych, 
wskutek braku nauczycieli tegc przedmiotu, kura­
tor okręgu nankowego warszawskiego polecił radom 
pedagogicznym zakładów zaprosić do wykiadu nauk 
przyrodniczych w klasach niższych tymcaasowo a a- 
u c  m u  w  1 i o s  k ó ł  u i i t . j s i . i v L  którzy prxc'd 
miot ten stndynją w instytutach nauczy dolskich 
dość (!) obszernie. Równocześnie z powoda brakn 
nauczycieli języków nowożytnych, polecono z a p r o ­
s i ć  (!) do wykładania tych przedmiotów odpowie­
dnio wykwalifikowane kobiety.

W  Warszawie bawi obecnie małornska trupa 
Jaroszeuki, na jej repertoar w ciąga ostatnich dni 
kilki złożyły się dramaty: Kropiwnickiego „Zanim 
słońce wejdzie — rosa oczy wyje" i Togoboczne- 
go „Żydówka wychrzczona", oraz dwie operetki 
„Noc majowa" i „Noc świętojańska".

W  krótLim przeciąga czasa szkoła pińczowska 
utraciła przez zgen przedwczesny dwóch nauczy­
cieli języków starożytnych: przed świętami Bożego 
Narodzenia 1900 r. zmarł ś. p. Bronisław Grabow­
ski; prawie w rok potbm, dnia 17 bm., zgasł na­
gle jego następca, ś. p. Jan Pożerski.

Bal U generał-gubernatorstw a. Dzienniki war­
szawskie przynoszą dziś za „Dniewnikiem War­
szewskim" obszerny a bombastyczny opis balu n 
generał-gnbernatora Czertkowa. Wyliczając w koń­
cu więcej wyróżniające się toalety „Dniewnik W ar­
szawski" wymienia też nazwiska następujących pań, 
jako uczestniczek baln, ze świata polskiej a'ysto- 
kracyi i „wszelkich finansów": Jadwigi ks. Radzi- 
wiłłowej, Maryi ks. Lnbomirskiej, Engenii hr. Po­
tockiej, M. hi. Wielopolskiej, Heleny hr. Potockiej, 
G. hr. Rzyszczewskiej, M. hr. Wielopolskiej, Epstei- 
nowej, A. hr. Wielopolskiej, 0. D. Głowackiej, L. 
Kaiuickiej, T. Rembielińskiej, A. Hoszowskiej, ks. 
Czetwertynskiej. A. Michalskiej, L. tyertheimowej.

Wynika z tego, że „nasi" arystokraci, przez p. 
Czertkowa przymusowo spędzani na bal, o czem 
doniosła wczorajsza nasza. koresponoeneya z W ar­
szawy, schowali na ten wieczór szlachecki klejnot 
pod dziesiąty klucz, a „rodowego krzyk anioła", o 
którym mówi Krasiński, stłnmili, zatkawszy uszy 
watą i — poszli pokornemi pokłonami podziękować 
jeszcze za pogardliwe zaproszenie, którego ostrze 
odczuł nawet Ugodowy korespondent warszawski 
„Czasu", twierdząc, że „arystokracya była oburzo­
na na wprowadzenie rusyfikacji do życia towarzy­
skiego." Snać oburzenie trwało nie dłngo skoro 
arystokracya poszła ua b*l p Czertkowa.

Ze spra w  pocztowych. Z dniem 1 lutiao 1902
zaprowadzoną została przy urzędzie pocztowym 
w oauin dziennie jednorazowa służba listonosza 
wiejskiego dla miejscoowości Ilcia Dolna.

Muzeum M ickiewicza w  P aryżu. W  paryskiej
Bibliotece polskiej, rozpoczęto roboty architektoni­
czne około budowy Muzeum Mickiewicza. Zakład 
ten powstaje z fnndnszów, przysłanych, jak wiado­
mo, p. Władysławowi Mickiewiczowi, przez komitet 
budowy pomnika poety w Warszawie. Mnzeum za­
wierać będzie: pamiątki rodzinne , rękopisy wyda­
wnictwa , studya i druki, dotyczące Mickiewicza, 
we wszystkich językach. Kolekcyę tę gromadził or­
ganizator muzenm przez całe życie. W  ostatnich 
czasach zaknpił od rodziny Ignacego Domejki za 
snmę 3.500 franków zbiór -ękopisów, listów i pa­
miątek , mających związek z życiem Mickiewicza, 
Ztleskiego, Garczynskiego i innych romantyków 
naszych. Mnzenm mieścić będzie się w wielkiej sali 
zbudowanej po nad gabinetem sztychów i rycin 
Biblioteki polskiej.

K a ta strofa  kolejowa. Ubiegłej nocy nastąpiło 
w pobliżu Medyolanu zderzenie dwóch pociągów to-
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Bojkot, jest właściwie im jrfc|efl irlandz-
Lloyd. Kapitan angielski ^ ^Q teg0
rządca dóbr hrabiego E,ne ' bf»bi*K® . prze. 
kiem Mayo, uciskał dzierżaw ^  _ łWi »  Łhciał 
stopnia, że cała opinia VaP dlie, knpować
ciwko niemu. Unikano g° > ma, . wiść In-
d l. „ieg .  pracować, . P * £ ? l 5 » jatom zebrane

dności °do Boycotta tak w j j j j ’ ^ r f S a ł  *21

t pi cłov' »*
od niego cokolwiekbądż. ie

plonów musiał sobie spr »w ^  8|]ny j,rabst-wa 
głych okolic; musiano ! « « .  pdoo Boy.
ska dla ochrony, gdyż 0tąPlC 4ab8 opuście 
Mayo nie pozwoliłaby i »  P1̂ ,  woj11 
cott musiał wreszcie P° „„nego P°d
okoli.cę , zapoff'® j  rvf w An-

Odtąd uznanie k°&°8 na]P , ^ „ jk o -
względem ekonomiczny10 ^rajacb °.8 
giii, a potem i w innyc  ̂
tem“ lab „b o jk o tow a n iem ^ ^ , ^ stbr rotoi^wa

Mianowania. „Wiener ^
zamianował zarządcę ou" ejeW» J 
szyńskiego lustratorem,
stentem lasowym. ^ _____- dzibiaJ WSZ^

T « . s ł a l iśin,L rzy  to pismo Nr 4  „W ędrow ca * y otn, którzy 
stkira P. T. Prenumerj dnictffebi .w^ć.

„ i .

U niw erki 5 *  •F'W
Piątek 31 styczni*^

w latach 1870 i 1871 ---- — .̂̂ iakieflO-
-. „d -il III Ji * w 6 aktach

. □ no południu. „Ja
in 10  0  *

n W A  K fc F u R SI N r. 2 6 .

W  sobotę 1 lnteg0 
Szekspira. o g°'dtin10

W niedzielę  ̂ ^ belin“. 
8ełka“ ; wieczór: „Ly _____

W niedzielę 2 ^mbeiu* • v ,n„mhenu . r& j^oiasco
c$£ ifcego  b , 1 Bry-W piątek 1

i Marceli wd.; "  j f  Q°\otegb: ^ " ‘jjdzifl10 ■ ------   ;
gIdJ , P: ;, ^ f o a  3ęi s t y c y n ^ . t ^  dnia godzi .

Wschód słońca - -  ^ .--w
zachód o god*inie 4 
minut 9. «h«arwawrj-r i.

w * s » ‘ “ .  +  ° t
74Wia”  połuńni.wy.

P„ia 29-go stycznia 
itoryn*- j.(j do +  5 0 0.

stan barometru

-  « t » ( « r T ,  K r«Z Ó W ) sprra-
a a k rre M l ( « " £ £  akomitszej w Austryi 
daje fortepiajT * f z
/ohnrlri i .z . i

odegrano: oper 5, dramatów 14, kumedyj i kroto- 
chwil 31, obraz histor. ze śpiewami 1.

To były „róże ' sprawoz lania tego. „Ciernie11 
stanuwią cyfry bndżetn, które okaznją niedobór. 
Mianowicie bnchalterya teatrn w zamknięcia ra- 
chnnków przedstawia taki stan bndżetn: W y d a ­
t k i  782.725 koron 70 hal (w teai czynsz dzier­
żawny 20.000 koron, płace artystów i Lonoraeye 
antorów 575.147 koron 90 hal., płaca dyrektora 
18.000 koron, powiększenie inwentarza 60.000 ko­
ron); d o c h o d y  674.758 koron 15 bal (w tem 
snDwencya Sejmn 48.400 koron) — okaznje się 
tedy n i e d o b ó r  107.967 koron 55 hal. Niedobór 
ten pokrył p. Tadeusz Pawlikowski z własnycn 
f indnszów. Komisya sądzi, że bieżący rok dla dy- 
rekcyi teatru będzie pomyślniejszy. Nadzieje te 
opiera na tem, że koszta organizacyjne i wydatki 
na pomnożenie inwentarza będą o wisie mniejsze, 
że nastąpi rednkeya wydatków na oświetlenie, i że 
wreszcie Sejm powiększy ndzielane dotychczas snb- 
weneye. Jeżeli ponadto społeczeństwo, w słuszne m 
nznanin pracy i ofiarności Jyrekcyi, oraz znakomi­
tej gry wzorowego personaln teatralnego, będzie 
stale zapełniać widownię teatru, wówczas i ogólny 
wynik finansowy będzie o wiele lepszy.

Glosy publiczne.
Z a r ę c z y n y .  OnegcLj odbyły o.ę za­
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D r n g i  o d c z y t  P i o t i  a C h m i e l o w s k i e ­
g o  o „Dramacie polskim11 zgromadził również li­
czną inteligentną publiczność jak pierwszym raz^m, 
która wywodów znakomitego znawcy literatury wy­
słuchała z zajęciom. Wczoraj p. Chmielowski mówii 
o Świętochowskim (dramat „Duchy11), o Tetmajerze 
(„Sfinks11 i „Dies irae“ ), oraz o Wyspiańskim, któ­
rego utwór „Legion11 stawia na najpoczesiniejszem 
miejscu w literaturze dramatycznej.

B a l  u m a r s z a ł k a  k r a j o w e g o .  W  pałacu 
sejmowym odbył się wczoraj świetny bal wydany 
przez marszałka krajowego hr. Andrzeja Potockie­
go. Na bal wysłano 1500 zaproszeń, gości stawiło 
się około 1000 osób, między któremi najwyżsi o- 
stojnicy kościoła, urzędów autonomicznych i rządo­
wych geueralicya z komendantem korpusu gen. Fie- 
ilerem na czele, posłowie do Bady państwa i do 
Sejmu i t. d. Z Krakowa na bal oprócz wieln in­
nych przybyli: prezydent miasta p. Friedlein i d. 
Leo. Przyjęcie było wystawne, ochocza zabawa
trwała do rana.

W y s t a w a  j u b i l e u s z o w a .  Komitet wysta­
wy nbiłeuszowej Towarzystwa politechnicznego od­
był we wtorek posiedzenie, na którem przyjęto o 
wiadomości sprawozdanie dyrekcyi z po jętyc ro 
ków. Dyrekcya jest już w posiadaniu deklaracji 
wybitnych reprezentantów polskich wiedzy tec ni 
czńej w kiajn i za granicą, iż jak najgorUwiej 
zajmą się sprawą obesłania wystawy okazami wy
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Komitet uchwalił przedłużyć termin zgłoszpń dla
w szy stk ich  trzech działów do 15 marca b. r. Beł- 
ny komitet wystawy zbierze się w połowie lutego 

O r z e f  r o s y j s k i  Z duŁU poa 1. 5 przy ul. 
Kraszewskiego, w którym mieszczą s|ę biun kon­
sulatu rosyjskiego, zdjęto uszkodzonego orła rosyj­
skiego a obecnie tylko po tem zoryentowac się 
można gdzie konsulat rosyiski — że krążą tam 
Dolicyanci Uroczyste zawieszenie nowego orła ro­
syjskiego nastąpić ma dziś lub jutro, a asystować 
temu będą namiestnik z urzędnikami i wojsko
wość.

( Telefonem).
LWÓW 30 stycznia. Wydział krajowy zatwier­

dził nchawałę Rady miasta Lwowa, powziętą przed 
mieiiącem, którą postanowiono zaciągnąć d . d a t -  
k o w ą  p o ż y c z k ę  w kwocie 1,200.000 koron 
na ptlrycie nadwyżki kosztów bndowy teatru, rze­
źni, wodociągów i innych inwesrycyj miejskich. — 
Pożyczka ta będzie zaciągnięta nie w formie obli- 
gacyj, lecz na skrypt dłużny w jednej z tutejszych 
firm finansowych.

LwÓW, 30 stycznia Na wczorajszem posiedzeniu 
Towarzystwa dla popierania nanki polskiej, którego 
prezesem jest Antoni Małecki, wiceprezes Towarzy­
stwa Oskar B a l z e r  złożył Małeckiemu imieniem 
Towarzystwa życzenia z powodu 80-tej rocznicy 
urodzin i oddał hołd jego zasłngom dla nanki. Ju­
bilat dziękował wzruszony.

LWÓW 30 stycznia. Z powoda śmierci Aszper- 
gerowej nadeszły telegramy kondolencyjne od Jy-. 
rekeyi teatrn w Krakowie , od Rygiera, dyr°która 
teatrn w Poznaniu, od Kazimierza Zaleskiego z Wai 
gzawy. od Schmoranza, imieniem „Narodnego Dira 
dla*1, od p. Hrlanovica, intendanta teatru w Za- 
rrzebin, od p. Myszkowskiego z Kalisza, od p. Fe­
lińskiego z Sosnowca, od p. Grabińskiego z Łodzi. 
Wszyscy wymienieni proszą w telegramach, by 
w ich imienin złożyć wieńce na trnmnie śp. Aszper- 
gerowej.

L w ów , 30 stycznia. Dziś popołudniu przy li­
cznym udziale publiczności odbył się pogrzeb 
§. p. Anieli Aszpergerow ej z domu żałoby przy 
ni. Grottgera 1. 10. —  Ulice, któremi kondukt 
przechodził, były ośw ietlone latarniami gazowe- 
mi njętemi w kir. Przodem przed trumną nie­
siono niezliczoną ilość wieńców, a między tymi 
0d teatru polskiego w Poznaniu, od teatru kra­
kowskiego, od dyrekcyi i artystów teatru so- 
sD.jWickiego i wiele innych.

przed domem połączone chóry „E ch a 11, „L u - 
j.ni“ i teatru, wzm ocnionz przez solistów opery 
lwowskiej, odśpiewały pieśż ..Beati m ortui11. —  
tfad grobem przemówił art. W oleński.

Lw ów , W czoraj wieczorem  w stowarzyszeniu 
kapC,5w i m łodzieży handlowej, przy dość li- 
znym udziale słuchaczy, mówił ks. kanonik 

r e n k i e w i c z  o pojedynku.— Ks. Lenkiewicz 
^  obszernym releracie przedstawił, jak  na tę

oprawę zapatruje się kościół, jak ustawodaw­
stwo państwowe, a jak  osoby prywatne, wre­
szcie w jak i sposób należy podjąć akcyę. aby 
i.apobiedz pojedynkom . Prelegent radził, ażeby 
przeprowadzono zmianę ustawodawstwa pań­
stw owego w tym kierunku, aby ono więcej bra- 
K> w obronę cześć ludzką. Należy dążyć także 
do zreform owania społeczeństw a i wezwać do 
współdziałania.

Prof. ( G ł ą b i  ń s k i przedstawił następnie 
a cyę komitetu obywatelskiego, zawiązanego 
celem zwalczania p „ jŁdynków. Komitet ten o- 
prai,ovvuj3 statut stow arzyszenia mającego* się 
w tym celu ź lW ią .ać. ‘

ty cz n ia . W edług zestawienia za- 
r»Qn7CZ° ne^°i ^  połow ie Polskiem 11 składki u- 
r a L  °-D? -na C1 WI*zcśnieńskie przez azienniki 
I ™ ,  3e,, przyiliosty kw ot  ̂ 81.502 kor. 16 ha- 
I dukatów. 18 rubli i 41 marek. —  Ogó-
T W h a 2!' • j  Zla^. w składkach 138.900 osób, 
icdnu nr,d ■* nakJ est daleko większą, gdyż na 
M ożnaP -zycyQ sktadało się nieraz w ięcej osób. 

więc przyjąć, iż składało się 150.000 osób.
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wiaste, trwałe. Na8iona . w. Szkółki.
Firma snmienna

Rada szkolna krajow a z a m i a n o w a ł a  z a ­
s t ę p c a m i  n a u c z y c i e l i  w szkołach śre­
dnich: Michała Sęaa dla gimnazyura św. Anny 
w Krakow ie, Jana M agierę dla gimnazyum św. 
Jacka w Krakow ie, Franciszka A ntoniego Ja­
nuszewskiego dla gimnazyura I i i -g o  i B roni­
sława P iątkisw icza dla gimnazyura IV -go w 
Krakowie. A rtek iego Ohomyka i Edmunda Cię- 
glaw icza dla gimnazyum w B rzeżanach , Gu­
stawa Baurafelda dla gimnazyum w Stanisła­
wowie, H ilarego H abińskiego dla gimnazyum 
w K ołom yi, W łodzim ierza A dryanow icza dla 
gimnazyura I i-g o  w Przewyślu, W itolda Zozla 
dla szkoły realnej w Stanisławowie, Tadeusza 
D ropiow skiego dla gimnazyum w Drohobyczu, 
W iktora Zygm uuta Rom ańskiego dla gimna­
zyum w Jarosławiu, Eugeniusza Jana Biega- 
nowskiego dla gimnazyura w Rzeszowie.

Rada szkolna krajow a p r z e n i o s ł a  z a ­
s t ę p c ó w  n a u c z y c i e l i  szkół średnich: 
Stanisława Pająka z gimnazyum św. A nny w 
Krakow ie do gimnazyum w Jaśle, Jana Stry­
szowskiego z gimnazyura w Podgórzu do gi­
mnazyura w Nowym Sączu, Henryka Osuchow­
skiego z gimnazyum w Nowym Sączu do g i­
mnazyum w Bochni, Jakóbr Bohosiewiozr z 
gimnazyum I-go w Kołomyi do gimnazyum w 
Złoczow ie, Józefa  Nowackiego ze szkoły real­
nej w Tarnopolu do gimnazynm I-go w Tar­
nopolu, M ichała B ojarskiego z gimnazyum w 
Drohobyczu do gimnazyum w Samborze, A po­
linarego D e Spinoix’a z filii V -go gimnazyum 
we Lw ow ie do gimnazyura w Jarosław iu, J ó ­
zefa K rajn ika z gimnazyum I ii -g o  do gimna­
zyum V -go we Lwow ie, W iktora O sieckiego 
z filii V -go gimnazyum we Lw ow ie do zakładu 
głów nego.

„G azeta L w ow ska11 ogłasza: Prezydent mi­
nistrów, jako kierownik ministerstwa spraw 
wewnętrznych, powołał k o m i s a r z a  p o w i a ­
t o w e g o  Zygmuuta Żeleskiego z Podgórza do 
służby w ministerstwie spraw wewnętrznych.

N a m i e s t n i k  p r z e n i ó s ł  k o n c e p i -  
s t ó w  n a m i e s t n i c t w a :  W iktora Rydla 
z Chrzanowa do Podgórza i dra Piotra Barań­
skiego z Rndek do Lw ow a i praktykantów 
konceptowych namiestnictwa: Stefana Slęka ze 
Lw ow a do Chrzanowa i Stanisława C zeiwień- 
skiego ze Lw ow a do Rudek.

Eksplacya.
L w ó w , 30 stycznia. Dziś o gedzinio 10 rano 

w obecności dyrektora policyi Schechtla, ko­
m enderującego miasta generała Parnowskiego, 
kunsuia rosyjsk iego i wicekonsula, o d b y ł o  
s i ę  z a w i e s z e n i e  n o w e g o  g o d ł a  p a ń ­
s t w o w e g o  n a  k o n s u l a c i e  r o s y j s k i m .  
Aktow i temu asystow ała kompania 80 p. p., 
która, gdy następnie zawieszono nad konsula­
tem sztandar rosyjski, oddała, mu przepisane 
nonory w ojskowe.

Przesilenie w Wiedniu.
Wiedeń, 30 stycznia. Sprawa zaKwestyono- 

wanych pozycyj szkół średnich w budżeciel a ud e ) .  Rośliny cenulkn
we i t̂i wa eRośljny c#bnTi- j r*Bn' sterstwa ośw iaty przedstawia się bardzo

«’m T fK°r p,n ° W, k l \  M i e c h ó w  pod K j e l * 
( K r ó l e s t w o  P o l s k i e ) .  Własna prodnk 

cya nasion głównie \ nych.
J* • Z o c h e r  & V o o f t a e l m S c h n e e

l a n d e )  R a,8 8 e ” h 6 i “  1 ® 8 ’  «  8 ar l  ^ ( R ® 1- 
;• nosimy cebulkowe, bulwiaste. 

r o a ' U ®  a n o u y m e  d’ H o r t i c J l t D r ® 
T w  i  g i e >' Firma poważna, dosyć droga.

W e l U  & ^ om p ., - e d b i l i ,  A n g l i a ,  
ona, głównie chryzantemy.

fele/ruficm i telefoniczna 
wiacfomości „N. Reformy".

Lwów , 30 stycznia. Prezes stałej komisy® dla
prawy M orskiego Oka prof. dr Ponikło, był 

dz!ś u arbitra Eksc. Tchórznickiego, który za­
pewnił, że na podstawie porozumienia, osiągmę- 
tego z arbitrem węgierskim, * początkiem s ty 
tznig, i prezesem ministrów Koerberem, raa n‘  
gruntowaną nadzieję, że sąd rozjem czy ukon­
stytuuje się w kilku tygodniach, a rozstrzj - 
gnięcie sprawy nastąpiłoby wtedy w przec.ągu 
kilku miesięcy, w każdym razie w bieżącym 
roku. . . .

Wiedeń, 30 stycznia. Policyi wiedeńskiej już 
powiodło się dowiedzieć o nazwisku i szczegó­
łach osobistych, odnoszących się do m ordercy 
Izraela Kesslera. Jest to były kolejarz. Mor­
derca zbiegł z W iednia i jest ścigany telegra- 
ficznemi listami gończemi.

Gniewin, 30 stycznia. W  starostwie rozpo­
częły się dziś konfereneye robotników górni­
czych z prawodawcami w sprawie obmyślenia 
środków, celem zapobieżenia bezrobociu.

Budapeszt, 30 stycznia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu węgierskiego przyszło do dwn 
gwałtownych zajść z dwu powodów Oto kiedy 
mianowicie poseł L i n d t n e r .  siedmiogrodzki 
Niemiec, domagał się dla swoich ulg narodo­
wościowych, odpowiedziano mu okrzykam i: „Idź 
pan do W rześn i!11 Lindtner replikował, co w y­
wołało hałasy. Później wybuchła druga awan­
tura, która spowodowała nawet zawieszenie po­
siedzenia, M ianowicie demokratyczny poseł Va- 
szonyi protestował przeciw twierdzenin posła 
Rakow szkyego, jakoby wywoławszy rozruchy 
uliczne, sam podczas nich się schował.

Stowarzyszenie demokratyczne wczoraj wi :■ 
czorem uchwaliło wotum zaufania < aszrnyr emu 
i postanowiło na jego cześć urządzić demon-
stracyę przed Sejmem.

Medyoi in, 30 stycznia. Przeciw notaryuszowi 
Am berto B oreH ’emu w Turynie, jednemu z 
przyw ódców  partyi klerykulnej. który sprze­
niewierzył klientom 200.000 lirów i uciekł, 
wydano list gończy. Miał on spólników.

Mianowania i przeniesienia.
L w ó w , 30 stycznia. „G azeta Lwowska*1 ogła­

sza:

Róże. n ' ePomyślnie. M ianowicie Polacy odpowiedzieli 
Niemcom, że nie mogą się zgodzić na to, aby 
w zamian za podwyższenie subwencyi dla Cie­
szyna głosow au przeciw  słowieńsKiemu gim na­
zyum w Cylei. Jestto dla nich niepodobień­
stwo, jako dla Słowian, obalać dziś tę pozy- 
cyę, którą w czasie koalicyi wraz z iunemi 
zdobyli. To postanowienie zakomunikował p. 
Jaworski hr. Stiirgkhowi, dodając, że Polacy 
gudzą się, aby niemieckiemu gimnazyum w F ry- 
deku dano taką samą subwencyę jaką otrzy­
muje polskie gimnazyum w Cieszynie.

Słow ieńcy również zachowali się odmownie 
w obec propozycyj niemieckich. W łosi co do 
spornych pozycyj szkół średnich głosow ać będą 
z Niemcami. Centrum klerykalne, które dotych­
czas stanowiło niejako języczek  u wagi, przy­
najmniej co do sprawy Cylei przechyla się do 
stanowiska innych partyj niemieckich.

Z  powodu bardzo poważnej sytuacyi wezw a­
no telegraficznie wszystkich członków słow iań­
skich komisyi budżetowej, aby natychmiast się 
stawili w Wiedniu.

Wiedeń, 30 stycznia. Dziś przed południem 
zjaw iła się u ministra oświaty dra H artla de- 
pntacya miasta Frydeku z posłem Deraelem na 
czele i prosiła o przyznanie tamtejszemu g i­
mnazyura niemieckiemu równej subwencyi, ja­
ką ma polskie gimnazum w Cieszynie. Mini­
ster przyjął deputacyę nadzwyczaj życzliw ie, 
prawjł je j komplementa o św ietnych wyni­
kach naukowych w gimnazyum fry deckiem 
i ośw iadczył, że w preliminarz budżetu n i  ro i 
1903 wstawi na niemieckie girnnazynm w F ry ­
deku taką samą subwencyę, jak  na polskie 
cieszyńskie gimnazyum.

Wiedeń, 30  stycznia. Komisya budżetowa pro­
wadzi dziś w dalszym ciągu dyskusyę nad 
szkolnictwem ludowem. Przemawiali pos. K u r z  
i Pernerstorfer. Podczas przemówienia Peruer- 
storfera przyszło do scysyi między nim a pos. 
Fuchsem.

współpracowników dziennika przedsięwzięto re- 
wizye domowe.

Przeciw przywozowi bydła.
Berlin, 30 stycznia. Na wczorajszem nosie- 

dzeniu Sejmu pruskiego oświadczył minister 
rolnicwta P o d b i e l s k i ,  że rząd niemiecki sta­
nowczo musi się ośw iadczyć p r z e c i w  w s z e l ­
k i e m u  o t w i e r a n i u  g r a n i c y  d l a  i m­
p o r t u  b y d ł a ,  gdyż groziłoby to zawlecze­
niem zarazy(!) do Niemiec.

Ośmiogodzinny dx.ień pracy.
Paryż, 30 stycznia. Na wczorajszem posiedzenia 

Izby poselskiej wysiąDił pos. B a s 1 y z wnioskiem 
o zaprowadzenie o ś m i o g o d z i n n e j  p r a c y  
dziennej dla górników.

Referent B a r r a u zaproponował, aby najpierw 
ustanowiono tylko dziewięciogodzinny dzień pracy 
dla górników, po dwóch latach ośmio i półgodzin­
ny, a po dalszych dwóch laiach ośmiogodzinny.

Dyskusyę zamknięto, poczem wniosek o zaprowa­
dzenie ośmiogodzinnego dnia pracy a p a d ł  369 
głosami przeciw 196.

Minister robót publicznych B a u d i n oświadcza, 
że r z ą d  z g a d z a  s i ę  na  w n i o s e k  r e f e ­
r e n t a .

Do . A g n a r d rświadcza, źe ustawa ta jest za­
machem na wolność pracodawców.

Wojna czy pokój t
Londyn, 30 stycznia. „B iuro Reutera11 dono­

si, że wiadomość rządu holenderskiego, o któ­
rej wspomniał lord Balfour, nie zawiera pro- 
pozycyi pokojowych, lecz raa na celu uczynie­
nie rządowi angielskiemu pewnycn propozycyj, 
by w ten sposób znaleść środki i drogę do za­
kończenia wojny. Zawsze jednakże jest rzeczą 
wątpliwą, czy  krok ten rządu holenderskiego 
doprowadzi do pozytywnego rezultatu. Jak diu 
go bowiem Boerowie, stojąc w polu, sami nie 
zrobią stanow czego kroku, z którego możnaby 
wysnnć wniosek, ze oni życzą sobie rozpoczę­
cia rokowań pokojow ych, nie ma widoków za­
kończenia wojny.

Wellington (N owa Zelandya) 30 stycznia. —  
500 żołnierzy i znaczna ilość koni wyrusza 
dzisiaj do południowej A fryki. Dnia 8 lutego 
wyrusza znowu 500 żołnierzy i transport koni. 
O prócz tego słychać, że w razie koniecznej po­
trzeby będą wysłane awa oddziały po 1000 
żołnierzy do południowej A fryki.

Bruksela, 30-go stycznia. Boerzy europejscy 
uważają holenderskie pośrednictwo pokojow e 
za pozbawione widoków powodzenia.

Kolonia, 30 stycznia. Otoczenie Krugera zo­
stało zaskoczone znaną mową angielskiego mi­
nistra Balfoura, jednakże nie jest nieprzychyl­
ne poruszonej myśli pośrednictwa, jeżeli wdro- 
żonera zostanie porozumienie z generałami boer- 
skimi.

Dzień ju trzejszy przyniesie rozstrzyguięcie, 
czy A nglia odda do rozporządzenia telegrafi 
czne linie dla porozumienia bezpośiaduiego z 
generałami Boerów, zostającym i na polu walki.

Dżuma w hosyl.
Petersburg, 3o stycznia. Dziennik urzędowy 

donosi, że z powodu pojawienia się w Batum 
wypadku śmierci wśród symptomów dżumy za­
rządzono. aby wszystkie okręty, które przyby­
wają z Batum. były sanitarnie badane. T akże 
osoby, przyjeżdżające koleją  żelazną z Batum, 
będą przez lekarzy badane.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M io h & T  K o n o p i ń s k i .

Protest Poldków amerykańskich.
Berlin, 30 stycznia. Z Now ego Jorku dono­

szą, że 28 b. ra. odbyło się tam zgrom adzenie 
Polaków, na którem protestowano przeciw bar­
barzyństwu pruskiemu względem dzieci polskich. 
Postanowiono rezolncye powzięte w ręczyć de­
monstracyjnie księciu H enrykowi pruskiemu 
przy sposobności jego  pobytu w Am eryce. —  
W  zgromadzeniu wzięło udział orzeszło 2000 
mieszkańców.

Zawieszenie dziennika „Rossjja".
Berlin, 30 stycznia. Z  Petersburga donoszą 

tutrj: Rząd zawiesił we środę raz na zawsze 
wj dawnictwo znanego liberalnego dziennika 
„R ossija 11, wydawanego przez Amfiteatrowa, 
który pisywał pud pseudonimem Old G entle­
man. Araiiteatrowa wydalono na lat pięć w dro­
dze adm inistracyjnej z Petersburga. Stało się 
to z powodu jego  feletonu. w którym pod zmy- 
ślonera ,nazwiskiem Obmanowów, zamiast R o­
manowów, wyśmiewał carską rodzinę, a szcze­
gólnie cara i carową matkę. Sprawa wywołała 
ogromną sensację. Amfiteatrów jest przez za 
mknięcie dziennika doszczętnie zrujnowany i 
musiał w ciągu 24 godzin opuścić Petersburg. 
Papiery jego opieczętowano, a u w szystk ie^

Kursa telegraficzne.
W iedeń, 30 stycznia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. — .
Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 886-50. 

Akcye węgierskiego zagłada kredytowego 883'—. Akcye 
Anglobanku 26475. Akcye Unionbankn 658 - - . Akcye 
I.iinderbanku 443 —. Akcye iłankreieinu 457 — Akcye 
Bodencredit 935 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego 538-—. Akcye kolei państwowych 673-s0. Akoye 
kolei poiadniowoj 77 —. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
286- - .  Akcye N. Trauwaye lit. B. 282 —. ukcye ko­
lei Elbethal 45t —. Akcye kolei Północnej f6J0. Ak­
cye kolei Czerniuwieckio.i 565.—. Akcye Alpiny 38S- 
Akcye Rima Mnranyi 4 3- 0. Akcye Pragskiego Towa­
rzystwa żelaznego 1478 —. Akcye fabryki broui 3 1 3 -_
Akcye toreckie tytoniowe 230-—. Obligaoye węgierskie 
indemnizacyjne 95-60. Renta majowa loo lł*). AnstryacLa 
renta koronowa 18- -. Węgierska renta koronowa 9675 
56 1 Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9315 
4% Listy Banko krajowego 93 —. 4'/,»/„ Listy Banku
krajowego 100- - .  4°/0 Listj Banku hipotecznego 9L50 
4'/,«/„ Listy Bauau hipotecznego 977C- a"L Listy Ban­
ku hipotecznego M9-50. 4°/0 Galicyjskie obligacye pro- 
pmacyjne 97'90. 4«/u Galicyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 9 5 — . 4°/0 Pożyczka miasta Lwowa 89 —
Los’ tureckio '0525. Marki 11712. Rabie 253. 5.

>'ukier (pewna) 1840, spirytus niezm. 3480 nafta 
mezm.

Berlin. 29 Btycznia.
Austryackie kredyty ultimo 209-60. Austryackie ko­

leje panstwowo ult. 143 75. Disconto comandyt. ult. 
188 75. Towarzystwo handlowe ult. 150'2R. Warszawa- 
Wiedeń ult. —■ -. Tureckie losy nlt. 108— . Renta 
wioska ult. — 1 Austryacnie banknoty Kasa 85-35. 
Wiedeń krótki K. 85-, 5 Banknoty rosyjskie K. 216-15. 
Krótkie Nowy Jork K. 41875. 4‘ / , ”/o listy zastawne
Królestwa Polskiego K. — . Listy likwidacyjne Kró­
lestwa Polskiego K — ■ — . Eanknoty Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej K. 418 —. Konsolidacye K. 
Lombardy ult. 2075. Niemiecki bank państwowy K. 
155— . Akcye żeglugi hamburskiej ult. 112-—. War­
szawa krótkie K —"—.

Cennik izby handlowej L przem ysłow ej 
w  K rakow ie

z d. 29 stycznia 19n2 r. godzina 1 w południe.
Korony

1. Waluty płaca żądaję 
254 —Rabie papierowe........................................... 852 50

Marki n ie m ie o k ie ...................................... 118 80 117 30
Franki p a p ie ro w e ...................................... 95 — 95 50
Dnadsiestofrankówkl w złocie - . . 19 — 19 10

II. Listy zastawna.
5°/0 Listy zastaw, pre™ Banko hipot. 
4 ‘ / , 0/o Listy zasi-wne Banku hlpoteoz.

109 25 110 —
97 50 99 50

i 0'■ 0 n n n 91 25 92 —
41/t0/0 Listy ŁaBtawne Ranku krajów 100 - 101 - -
4°/ ̂10 n r. n V2 75 93 75
4°/0Li»ty zast.gal.T.iw. kred. ziem. nieik. 93 50 94 50
4Vo i  i  n s i 41-letnie 93 50 94 50
4°„ ,  z Z * * z 56-letnie 92 75 93 50

III. Obllgaoye 1 psżyozkl.
4u/0 Galicyjskie ODligacye propinaoyjne 97 40 98 40
4°,0 Pożyczka krajowa i  r. 1893 . . 95 — 90 —
t'h"L  „ miasta Lwowa . . . .  
5°/„ Obligaoye komunalne Banku kraj.

98 _ _
101 — 102 -

k°ocert 1. Z utworów

bakowe
Koszule 341

C l i a p e a u i x
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ZDZISŁAW ZDANOWICZ
Kraków, ul. Sławkowska. L . _& _vis-a-yis Hotelu Saskiego i n.t.anrtę
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Zakład doróżkarski
wraz ze stosow nie do tego urządzoną 
realnością  w K iakow ie, ul. W ygoda  8, 
d o  . s p r z e d a n i a  za przystępną cenę 
z powodu w yjazdu w łaściciela. —  Jest 
tam także do sprzedania w ózek lekki 

na resorach. 445 i 3

Posadę leśniczego
przyjąłbym  od 1 kw ietnia b. r. Posia­
dam lO cio-letnią praktykę (na żądanie 
chlubne rekom endacye). szkołę lasową. 
egzamin rządow y z leśnictwa , jakoteż 
z rachunkow ości. Zam iłow any w pro­
wadzeniu kultur, zalesianiu wydm pia­
szczystych, oraz w myślistwie. Z nając 
się na gospodarstw ie rybnem, m ógłbym 
na żądanie takow e zaprow adzić —  żo­

naty, bezdzietny.
Zgłoszen ia  pod: F S. 200 poste 

restante Czerniowce. 439 1 2

WŁASNEGO WYROBU 
ciężko czysto lniane z najlep­

szych gatunków przędzy,
jakoto: Weby z apreturą i bez, Płótna 
od najgruDszych do najcieńszych zwy­
kłej i podwójnej szerokości (od 80—200 
ctm.), Dymy, Chust* czki białe i koloro­
we, Obrusy i Serwety wszelkich gatun­
ków, Ręczniki, Drelichy, Płóciei a ko­
lorowe . Zefiry w różnych deseniach, 
Szewioty (Zeugi) na ubrauia męskie, 
damskie i dziecięce, letnie i zimowe itp. 
wyroby — p o  e o n a c h  n a jt a ń s z y c h  

poleca

Mieczysław Gonet
w Korczynie obok Krosna.

Cenniki i próbki na żądanie wysyła 
się franco. 443 l 16

Dużo pieniędzy
m ogą zarobić rzetelne osoby przez ob­
ję c ie  łatw ej agencyi. —  W iadom ości 
fachow e niepotrzebne. —  Zgłoszenia 
w języku  niemieckim pod „M. K. 7.“ 
przyjm uje R u d o lf Nlosse w  W.edniu, 

L. Seilerstatte Nr. 2. 431 1 2

«lr «ł> 4> «h «|r Uf <k iii «if ar

W ażne dla Pań!
Jedyny Zakład plisowania 

parowego
przy ul. Niecałej Nr. 13, parter,

ostatnia kamienica va prawo. 
Przesyłki z prow incyi uskutecznia się 

natychm iast. 569 3 10

Nowe torsa r a g o t o i n c z e
do egzam. inteligency jnego,
wstępne i głów ne (całoroczne i półroczne), 
jak również kursa przygotow aw cze do

s z k ó ł  kadecki ch
rozpoczną się w c. k. rządow o upraw. Za­
kładzie w ojskow o-naukow ym  emrt. rotm i­
strza A d o lfa  K o l b e r g e r a  w dniu 4 lu­

tego 1902. -  W p i s y  j u ż  o t w a r t e .  
W zorow o urządzony i starannie prow a­
dzony pensyonat Zakładu, przy jm u je  każ­
dego czasu, również uczniów szkół średnich, 
którzy także pryw atnie, aż do matury 

naukę pobierać m ogą w Zakładzie. 
B l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l i :  

Dyrekoya. K r a k ó w ,  ulica Zacisze 1. 2. 
346 6 O

Znaczniejsza fabryka 
M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H

poszukuje

urzędnika
nadającego się do biura i do podróży, 
w języka polskim i niemieckim zu­

pełnie biegłego.
Zgłuszenia z podaniem przebiegu 

życia, wieku i wyznania, przejmuje 
pod „P. W. 220“ Rudolf Mosse 
w Pradze. 419  2 3

m  t a t a !
Przekonaw szy s ię , że handlarze me 

słynne Viscont& Rin Ling i masla-
Cze bardzo często fałszow ane sprze­
dają  konsumentom, postanowiłem  wina 
te ze sw ej p iw nicy w prost konsumen­
tom  w ysyłać we flaszkach i baryłkach. 
W  ten sposób może każdy pić te w y­
borne w ina. po niskiej cenie —  za litr 
1 kor. 20 h. —  R ęczę  przy rozbiorze 
chem icznym  1000 kor. kary za natu­
ralność tych win i za 26 stopni za­
w artości cukru. Małe ilości w skrzyn­
kach po 10 flaszek. —  Z w racać się 
w prost do

Szabó Bela Utóda, Gyongyos, 
Comitat Heves, Hauptstraase 14.

K orespondencya p o lsk a , w ęgierska, 
niem iecka i francuska. 4H2 1 3

POSADZKI
d ę b o w e ,  d e s z c z ń łk o w e ,  jakoteż ta l lo w e  
w d o b o r o w y c h  g a t u n k a c h ,  wykonane jak 
najstaranniej z nader suchego materyaui, utrzy­
muję s t a l e  na s k ł adz i e ,  oraz podejmuję się 
wszelkich reperacyj po najumiarkowań. cenach.
378 3 10 J .  K A L A N D Y K ,

K rakuw , ul. Z w ie rzyn ie c k a  23.

mmm 
» • •
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DOBRE, TANIE ZEGARY!
W  nocy świecący amerykan, 
budzik 4 kor., z datą 4 kor. 
50 hal. — Zegary francuskie 
pendułowe z muzyką, 69 ctm. 
dłuuie 17 kor. — Zegary sto­
łowe z muzyką grającą dwie 
arye 12 kor. — Słynne zegarki 
marki Roskopf, niklowe ko­
perty, Anker, dawniej 22 kor. 

teraz tylko 10 kor. — Niklowy męski Rem.- 
zegar „Bellona1* 6 kor i damski nikl. zegarek 
9 kor. -  Srebrny Anker Sar.-Rem. zegar marki 
„Billodes“ , najlepsze zegarki w świeue, 28 
kor. — Ze złota „Plaque“ Ank.-Kem. podwójnie 
kryty, spiral Breąuet systemu Glash. 15 kor. 
Łańcuszki do zegarków 4 kor. 199 4 5
M. Rundbakin, Wiedeń, IX., Berggasse 3.

Bogato illustrowany cennik gratis.

3©too©ooooooo«j©o«

iM yiism y cenę koksuj
o 30 hal. na 100 kilo.

100 kilo w workach plombowanych kosztuje z od­
wożeni do dom u............................................... kor. 3 * 5 0

100 kilo na miejscu w g a zow n i..................................kor. 3 * 4 0
100 kilo przy odbiorze 25 m. ctn. (50  ctn. cl.)

i wyżej, z n d w o z e m ..................................kor. 2*20
100 kilo w ładunkach wagonowych, 100 m. ctn.,

“  !  kul-. 2*10w gazowni

412 2

Odprzedającym dajemy opust.

Dyrekcya Gazowni miejskiej 
w Krakowie.

JOOCOttCOOOŚJOOOttCOOG
Nakładem KAMILA BAUMA w TARNOWIE

wyszła DI. serya

pięknych kart pocztowych:
Motywa Zakopańskie

Staniał. W itk iew icza  i E d g a ra  IŁowdt&a, rysow ał jy ia rya n  Szulc.
Cena seryi, obejm ującej 10 kart, kor. 1-60. 362 5 5

S P Ó Ł K A  K R E D Y T O W A
I

Stoicarzyszenie zarejestrowane z ocjraniczorm porcką,

(Biuro centralne w Krakowie, ul. Basztowa Nr. 9), 
przyjmuje ..działy, które uprawniają do pobierania 

dywiiendy (§  10 i 32 statutu).
Term in, w którym Spółka zacznie udzielać pożyczek członkom, będzie

ogłoszony później. 440 1 2

za le c o n a  p r z e z  t o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k ie

'ffioóa SelfersAa
w yro b u  naszego Zakładu fabrycznego wód m ineralnych sztucznych, będą­

cego pod kontrolą Kom isyi przem ysłow ej T o w a rz y s tw a  lekarskiego,
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi

z dobrym skutkiem.
Cena flasaki w  Krakow ie 1 6  ct.

D o nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece 
J. W ew iórskiego.

K. Rżąca ■ Chm urski w  Krakow ie.38 5 O

iebiga
Najszybsze przyrządzenie 

najlepszego bulionu.

Ekstrakt
m ięsny.

(§T
467 1 O

WRZEŚNIA
Fodarek dla polskiej dziatwy od Krakowskiego Koła Pań Towarzystwa

„Szkoły ludowej."
Wydanie wytworne w dużym formacie — z illustracyami i barwną okładką. 

Cena 1 złr., z przesyłką 1 złr. 10 cent.
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  

Nakładem Księgarni D. E. Friedleina w Krt k gwie, Rynek główny 1. 17.
te le fon  NK 452 . 392 7 o

I*ołowę czystego dochodu przeznacza K sięgarn ia  
na dzieci wrzesiii^kie!

Wyjść za mąż
za wdowca lub starszego kawalera, człowieka 
honorowego, uczciwego i na wyższem stano­
wisku, życzy sobie panna przystojna, dystyn­
gowana, z dobrej rodziny, lat 34, z małym 
posagiem kilku tysięcy złr. gotówką. Łagodna 
i wykształcona, mogłaby dzieciom zastąpić 
matkę i być pomocą w icn wykształceniu. — 
Listy do 10 lutego pod „S. P. 421“ przyjmuje 
Admini8tracya „Ntwej Reformy.11 42) 2 3

P A C  A D Y  zarządcy dóbr ziemskich, 
I  V 9 A w  X  kontrolora lub kasyera e- 
konomicznego poszukuje. — Wieku średniego, 
bezdzietny, pierwszorzędne referencje udowo­
dnią skuteczną i uczciwą działalność fachową. 
425 3 30 Wincenty Joniec w Krzeszowicach.

Masło kuchenne solone
s p r z e d a j e  mleczarnia w  Myślenioaoh

kilogram po 2 kor. 343 4 4

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 
jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

! DOTYCHCZAS N IE ZR Ó W N A N Y !

W. Maagep’a oczyszczony

z W Ą T R O B Y M I Ę T U S Ó W
(w opakowaniu prawnie chronionem) 

żółtego wielka flaszka 2 kor.
_ _ _ _ _ _ _ _  białego „ „ 3 „

p s d  Wilhelma Maager a w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 

trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
wzmooiilenie oałego ustroju, szczególniej piersi i płuo, 
przybytek wagi olała, poprawienie soków, oraz wogóle
ozyszozenie krwi. Dostać można prawie we wszyst. 
aptekach i drogueryach monarchii austro-węgiersk.

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier
W. M aager, W  i e n., 111,3. Heumarkl Nr. 3 .

H H H  Naśladowania będą sądownie ścigane. H I  86 11 12

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
W Y C l ^ O  2Ł R O Z U Ł  A  T 3 U

ważnego od dnia 1 5  stycznia 1 9 0 2  i*.
J A Z D Y

(według czasu środkowo-europejskiego).
ODJAZD Z KRAKOWA i z Podgórza:

5 22 r. poc. osobowy Nr. 33 z Krakowa I 
5.35 r. poc. osob. kr. 1032 z Podgórza Płaszowa. 
5.42 „ „ „ „ „ „ przystanku

dc Gświęuima, ma połączenie: w Spytkow ic :h 
do Wadowic i  Suchy; w Oświęcimie do W ie­
dnia i Wrocławia.

6.40 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.47 „  ̂ „ „ 3 z Podgórza Pł,

do Podwołoczysk, ma połączenie w Podgórzu- 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Husiatyna, Nowego Sącza; 
w Rzeszowie dc Jasła, Nowego Zagórza, 
Stryja, Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 

„Ruskiej, Sokala i Bełżca; w Przemyślu do 
Chyrowa; we Lwowie do Ickan, Stryja; w 
Krasnem do Brodów i Kijuwa; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Borkach Wielkich do 
Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odesy 
i Kijowa.

do Tarnopola ma połączenia w Podgórza Pła- 
szowie do Suchy; w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i w kierunku kn Przeworsku przez 
Rozwadów; w Przeworsku do Tarnobrzega; 
w Przemyślu do Ohyrjwa i N. Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławocznego 
i Munkacsa, do Rawy ruskiej; w Ktasnem 
do Brodów.

do Husiatyna (przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca, Dziedzic i Zwar­
donia, w Chabówce do Zakopanego w N. Są­
czu do Orłowa i Koszyc, w Zagórzanach do 
Gorlic, w N. Zagórza do Mezo-Laborcz, Korzyć 
i Pesztu, z Krak. dc Wieliczki (Pod.-Pł. 8'48 r.)

8.40 rano pociąg osob. Nr 62l l  z Krakowa )  do Koomyrzowa.
do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie 

do Orłowa i Koszyc, w Rzeizowie do Jasła,

8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z '.ra i j  a 
8.22 „  „  „  „  z Podgórza Pł.

8.28 rano poc. mięsz. Nr 1633 z Krakowa 
8.46 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Płaszowa
8-54 „ „ „ „ „ z „ przyst.

N. Zagórza, Husiatyna; w Jarosławiu do Ra­
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro­
wa; we Lwowie do lckan, Bukaresztu i Kon­
stancji; w Krasnem do Brudów; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec i Stryja; w Borkach wielkich 
do Grzymałowa. 

do Wieliczki, mr połączenie w Podgórzu-Pła- 
szowie do Oświęcim a.

1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa) do Kocmyrzowa.
do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 

Jasła, Nowego Zagórza i Husiatyna; w Rże­

l i .  00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 „ „ „ „ „ „ z P ogórza  Pł.

1.30 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 
1 -3 9 ....................................... z Podgórza Pł.

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

3.U7 po poł. poc. osob. 35 z Krakowa 
3.20 „ „ „ osob. 1034 z Podgórza Pł.
3-27 „ „ „ „ „ przyst.

szowie do Jasła, N. Zagórza i Husiatyna; w Ja­
rosławiu do Rawy ruskiej i Sokala; w Przemy­
ślu do Mezo-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we 
Lwowie do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, 
Konstancji.

| do Utwlęoima, ma połączenia w Spytkowicach 
I do Sierszy Wodnej, Wadowic i Suchy; w 0 - 

,. I święcimie do Wiednia.

6 15 wieczór noc osob Nr Ja z Krakowa I do StPÓŻ fprzfaz Tarn6w) ma połączenie w Pod-b.i.i wieczór poc. osod. rsr. 19. i  Krakowa i g jrzu - Płaezowie do Suchy, w Stróżach do
6 25 - - - - " z Podgorua PA) | 0We?0 Sącza.

7.33 wiecz. poc. osob. 37 z Krakowa ) d0r^ ZeAT la (prf Z Sn?hę’ ^  --  AK * 1A1£ r> J X l Chyrów) ma połączenie w Kalwaryi do Wado-
7.45 „ „ osob. 1016 z Podgórza Pł. r w Zagórzanach do Gorlic; /N ow ym  Za-

” ” ” ” " P J - J  górzn do Mezo-Laborcz, Koszyo i Budapesztu.
8.00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa )  do Kocmyrzowa.

j  do Ickae i ii _ połączenie w Przemyślu do Chy
8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9 '10 n n * n „ z Podgórza Pł.

9.40 wieczór poc. miesz. 463 z Kral owa 
9.51 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

J0.50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.01 „ „ „ „ „ z Podgórza P.

11.10 wnocy poc. osob. Nr. 26 z Krrkcwa 
11.25 „ „ „ „ 1026 z Podgórza-Pł1""
n -32 n v Piayst.

rowa i N. Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu, 
Konstancy), a ztąd okrętem we czwartki i 
niedziele do Konstantynopola, 

do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie do 
Czerniowiec, Stryja, 1 rnwocznego, Jinnkacsa; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarno­
polu do Kopyczyniec; w Podwołoozyskach dc 
Odessy i Kijowa.

‘ do Wieliczki./

:}

do Podwołoczysk, ma połączenis w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezi« i w kierunku ku 
Przeworsku przez Rozwadów, w Rzeszowie 
do Jasła. N. Zagórze i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mezó-Laborcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czerniowiec, Stryja i Ławocznego, Rawy 
ruskiej, Bełżca i Janowa, w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec.

do Suchy.

PRZYJAZD DO KRAKOWA i do Podgórza:

4.26 fanu pociąg osob. Nr 12 do Fodgórza Pł. 
4.40    „ „ „ arakowa

Podwo<UC7y8k, ma połączenia w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopy-
c z y n i e c  i  S t r y j a ;  w  K r a a n c c . ’. j d  B r o ć t ć  w  ,  t t o

Lwowie od Ickan, Stryja, Bełżca; w Przemy­
ślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła; w 
Tarnowie od Stróż.

6.13 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst. j z hrzemyśla (przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, 
ttOtl PłaSZ. SlnełiAl mu nri)vpyTl.A ■ w \nwmi irArin6.20
6.45 34 dii Krakowa I

6.40 rano puc. posp. Nr 2 do Podgórza-Płasz.
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

Suchęj, ma połączenie : w Nowym Zagórzu 
od Stanisławowa ; w Zagórzanach od Gorlic.

Ickan ma połączenie w Ickanach od Konstan­
tynopola (okrętem w śroóy i niedziele do Kon­
stancji), Konstancyi, Bukaresztu; we Lwo­
wie od Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego; 
w Przemyśle od Nowego Zagórza, Chyrowa.

7.17 ranc poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł. \ Wiellozkl 
7.30 „ „ „ „ „ „ Krakowa f

7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa ) z  Kocmyrzowa.

7.46 rano poc. osob. 
7-55 „ „ „
8.10 „ * „

8.33 rano poc. osob 
8.45 „

1015 do Podgórza przyst. 
„ „ „ Płasz.

26 „  Krakowa

Nr 18 do Podgórza Płasz. ( 
„ „ „ Krakowa |

Lachy, raa połączenie w Kalwaryi od W a­
dowic.

! Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy- 
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów; we Lwowie od Lokaresztu i Ickan, 
Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego w Tar- 

. nowie od Nowego Sącza.

10.13 p. poi. poc. osob. 1033 do Podgórza prz. 
10.20 „ ł „  „  „  n n Płasz.
10.36 „ „ 36 „ Krakowa

z Oświęoima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wrocławia, W iednia; w Spytkowicach od 
Suchy, Wadowic i Sierszj-Wodnej.

11.24 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P - l -  Wieliczki 
11.40 „ „ ' „ „ „ „ Krakowa )

1.10 po poł. poc. o«ob. Nr 62J4 do Krakowa } z  Kocm yrzowa.

1 18 pu poł. poo. os. Nr. 14 dc Podgórza Pł. 
1 30 „ Krakowa

2.24 po p»ł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenie w Borkach wiel. 
od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; 
w Przemyślu od Peszla, Koszyc i Mezo-La­
borcz, w Jarosławiu od Sokala i Rawy rnsk.; 
w Rzeszowie od Jasła; v Dębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; w Tar­
nowie od Orłowa.

i Z”! Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Tarno- 
I pola, lckan , Budapesztu , Munkacsa, Ławo

I

4 27 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
4.35 i  „ „ „ „ „ r Płasz.
4.4G „ „ „ „ 32 „ Krakowa

6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
6.25 „ » » J „ Krakowa

cznegc i Stryja, oć Bełżca, Janowa; w Prze­
myślu ud Ohyruwr, w Tarnowie od Orłowa

Husiatyna przez Stan sł N. Zagórz, N. Sącz 
Suchę; ma połącz.: w N- Zagórzu od Pesztu, 
Koszyc i Mezo-Laborcz; w Zagórzanach z Gor­
lic; w Stróżach i N. Sączu od O rłow i, w Cha­
bówce od Zakopanego; w oachy od Zwardo­
nia, Żywca i Dziedzic; w Kalwaryi od Biel­
ska i Wadowic.

Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem od Bro­
dów; we Lwowie od Ickan, Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja, Janowa, Rawy 
ruskiej; w Przemyślu od N. Zagórza i Chy­
rowa, w Tarnowie od Orłowa.

6.36 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza-Pł. < Wieliczki 
6.50 » n „ „ „ „ Krakowa /

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Kratowa )  z Kocmyrzowa.

8.42 wieczór poc nson, 1035 do Podgórza przyst. |
q » Ra8z' |9.13 „ 38 .  Krakowa

9.31 w nocy poc posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 „ „ „ „ „ „ Krakowa

Oswigcima, ma połączenie w Oświęcimia od 
Wrocławia i Wiednia; w Spytkowicach od 
Suchy, Wadowic i Sierszy-Wodnej; w Ska­
winie od Bieiska i Wadowic.
Poowołoczysk, ma połączenia: w Podwołoczy- 
skacL od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko­
pyczyniec; w -Krasnem od Kijowa i Brodów; 
we Lwowie od Bukaresztu i loken, Lawoczn. 
i Stryja; od Janow a; w Przemyślu od Chy • 
rowa; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rnsk., 
Bełżca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy oo 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa, Chyrowa, Nowego 
Zagórza i  Jasła.

Z Nowej Drukami Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca diukarm L. K. Górski.


